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Na Lłtwę przybywa prezydent 
Uzbekistanu

yytftfłi 7-« czsrwca wizytę oficjalną 
^  doży prezydent Republiki Uzbe- 

i* ■ tfffi Karknow. Do Wilna prezy- 
îtuitóBtsnu wraz z towarzyszącą mu 

„ligicją przybywa z Rygi po 
^caiyuoflc^ l̂noj wizyty w Hepubfic«

OgodŁ 16 przed Urzędem Prezyden- 
ii$*ifDom ma «łf odbyć oficjalna cere- 
^powtaniagofcła. Potom przewłdu- 
pil^oionie prezydentów Uzbekistanu 

Jednocześnie odbędzie się spot- 
g*ofcjslnych delegacji obu krajów. O 
ptL 17,00 rozpoczną się negocjacje de- 

pod Merownłctwem prezydentów 
*  torfie, po czym ma się odbyć podpł- 
■ainów. Następnie islam Karimow i 
Iptto Brazaukas podczas krótfdejkon- 
\mą prasowej odpowiedzą na pytania

dziennikarzy. Wieczorem prezydent Uz­
bekistanu złoży wieńce przed pomnikiem 
obrońców wolności na cmentarzu Anto- 
kolskim. O godz. 20.00 w hotelu 
■Draugyste' — oficjalna kolacja na cześć 
prezydenta Uzbekistanu.

W drugim dniu wizyty w rezydencji 
przy uL Latvkj, o godz. 9.00 ma się odbyć 
śniadanie robocze z premierem Adoffa* 
sam ślełevićłueem. O godz. 10.00 w gma­
chu rządu Wam Karimow i towarzysząca 
mu delegacja spotkają się z  litewskimi 
bizneetnenami. Godzinę później przy- 
wódca Uzbekistanu uda się do spóld 
akcyjnej "Audśjas”. O godz. 12.00 przswi 
dziane jest spotkanie gościa z  przewodni­
czącym litewskiego Sejmu ćeełovasem 
Jurśenasem. O godz. 12 min. 45 nastąpi 
oficjalna uroczystość pożegnania.

Premier Litwy bawi w Finlandii
Spoflonism z fińską firmą ‘ Pa/tek* 

nzmgogacjamizjej przed ata^ciełami 
tinym poniedziałkowym popołudniem 
epoafii rię robocza wizyta premiera 
ttfea StaMOuM w Ropublk* Fin- 
M, informuje ELTA.

Odjyly ńę już negocjacje z korpora- 
p i fińskimi: "Hepoia*, "United paper 
^onzUstsa-Seria*. Są lo najwięksi w 
'■kmfl producenci drewna, papieru i 
tau, chftni do współpracy z Msjpedą. 

Q»adze fińskich korporacji świadczą 
fskty i liczby: "Roczny obrót 

wynosi 5,5 mld dolarów, 'United 
;*P**nhP--3  mld dolarów. Obie te firmy 

około 20 proc. eksportu
■No.

n*Qoejacjach uczestniczyli też 
Hswecy, przedstawicisle 

W|wi, które bezpośrednio zaintereeo- 
^•ł^apćforacą — dyrektor generał- 
*p6ld ■kcyjnsj 'Klaipódos kartonas*

K U R IE ®
Wileński

Arunas Pasvienskas, przewodniczący za­
rządu Korporacji Przsmysłowo-Finaneo- 
wej Litwy Zachodniej Sigkas Paulauskas.

Finowie proponują rozwój produkcji 
w Majpedrkiej Fabryce Kartonu— Inwes­
tycja może sięgać 100 min USD. Prakty­
cznie większość spraw wspólnej produ­
kcji została już omówiona. Jeśli do późnej 
jesieni uda się podpisać umowę, w 
przyszłym roku rozpocznie się rekonstru­
kcja przedsiębiorstwa. Ciekawe, że nowa 
produkcja kartonu zmniejszy zanieczysz­
czanie Kłajpedy, gdyż nowe wspólne 
przedsiębiorstwo nie będzie korzystało z 
miejskich oczyszczalni, a produkcja pra­
ktycznie będzie bezodpadowa. Jeśli doj­
dzie do podpisania umowy, to 
przedsiębiorstwo może się stać 
największą Inweetycją zagraniczną na U- 
twie. Produkowany tu karton dorównafcy 
jakością najwyższym standardom 
światowym.

— dziennikiem

Twoim i dla Ciebie!
lnd« ks —  87218

TRWA PRENUMERATA NA II PÓŁROCZE: 
UPIEC-GRUDZIEŃ 1005 ROKU 
Potrwa ona do 15 czerwca br.
Koszty dla Czytelników "K.W.” na Litwie

. na 1 mieś. na 3 mieś. na 6 mieś.
^dostarczania 6,00 L t 18,00 L t 36 Lt
2 “Obarczaniem 11,55 U  34,65 L T  69,30 L t

PRENUMERATĘ z  d o s t a r c z a n ie m  m o ż n a  
t,. ZAŁATWIĆ n a  k a ż d e j  p o c z c ie , 

ô p o n u je m y  r ó w n ie ż  t a ń s z ą  p r e n u m e r a t ę
szanowny Czytelniku, zaabonląjesz "Karier WlleńskT na lipiec 1 

^  miesiące bez kosztów dostarczania i w ciągu dnia lob tygodnia 
mógł odebraćw redakq)l (mogą to ec^mftć Twoi krewni, mąjomf), 

jj/J^łprenameraty wyniosą:
'■OESIĄC 6 LT  (ZAMIAST 11*55), NA3 MIES. — 18 LT (ZAMIAST 

34^5 LT), NA 6 MIES. 36 LT  (ZAMIAST 69,30).

k  można załatwić w redakcji 'Kuriera Wileńskiego" LA)SV£S PR,
k S * 0  J O o KÓJ 1115, W  DNIACH PRACY OD OOOZ 9 DO 17. TEL 
U7& O RAZU PANI ALICJI KUMA8ZEWSWEJ W  POLSKIEJ KSIĘGARNI 8.K 
k-J^PtoBRAMSKA 9. TEL 02-56-06), od poniedzłeloi do soboty włącznie, 

ni W 18-
^J*Przypedku tańszej prenumeraty, z^renumeroweny egzemplarz będzie 

w redakcji Ci. którzy Taałinnnwai nesz dziennik w  kaięgemL 
ItkT^og i odbierać go  przy uL Ostrobramskiej 9. _____________________

'Ku r ie r - j a k o  j e d y n a  c o d z ie n n a  g a z e t a
POLSKA NA WSCHODZIE NIE ZNA GRANIC

prenumerata zapewni Ci .Uriy kontakt z naszym pismem 
li u w Polsce i  w Innych krajach świata w 1995 r.

®a Czytelników zagranicznych wynoszą; na miesiąc— 10 USD, na 
30 USD, na półrocze— 58 USD.
konto: LTTHUANIAN JOINT-STOCKINNOVATION BANK 

/ J ^ L T IH U A N IA  
I^N0.2S0070886

Z konferencji prasową

W NIEDZIELĘ OTWARCIE — 
AGROEXPO POLSKA’ 95

W  najbliższą niedzielę, tj. 11 czerwca w Centrum Wystawowym "Litezpo" 
nastąpi otwarcie wystawy "Agroezpo Polska’95". Będzie prezentowany tu do­
robek polskiego rolnictwa i przemysłu spożywczego. 30 firm z różnych miast 
kraju, w Qrm Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska z Kolna, fabryka maszyn 
rolniczych z  Puchaczowa kolo Lublina, fabryka maszyn spożywczych "Spo­
in asz" z Pleszewa, przedsiębiorstwo przemysłu spirytusowego "Polmos" z 
Białegostoku oraz inni producenci zaprezentują swe osiągnięcia. Szeroko będą 
eksponowane artykuły mleczarskie, wyroby cukiernicze, mrożonki, lody, prze­
twory zbożowe, kwiaty sztuczne, zioła i przyprawy, przetwory owocowo-wa­
rzywne oraz inne.

Będzie to pierwsza lego rodzaju wystawa zorganizowana za granicą przez 
Międzynarodowe Targi Pomorza i Kujaw z Bydgoszczy. Firma ta już od 3 lat 
specjalizuje się w organizowaniu ekspozycji Podstawowym wykonawcą w Wil­
nie jest "Litlink". Jak poinformowali na konferencji prasowej prezydent Zbig­
niew Podhajski oraz dyrektor Aleksander Figiel —  będzie to ich debiut —  
pierwsza impreza organizowana w Wilnie na zlecenie "Litocpo". Zaproszenia 
na wystawę zostały wysłane do blisko 3,5 tys. firm na Litwie, Łotwie, Estonii i 
Białorusi

Główny cel ekspozycji to zbliżenie producentów i przetwórców Polski i 

Litwy, nawiązanie bliższych kontaktów. Na Litwie ostatnio szczególne zaintere­
sowanie budzą urządzenia do przetwórstwa produkcji rolnej, a także nieduży 
sprzęt przydatny w gospodarstwach chłopskich.

Radca Biura Handlowego Ambasady RP Andrzej Perlik, korzystając z 
okazji (konferencja odbyta się w biurze) pokrótce zapoznał dziennikarzy z 
wynikami polsko-litewskiej współpracy gospodarczej. Stwierdził przy tym, że 
szczególnie wzmogła się ona w roku bieżącym. W  ciągu 5 miesięcy br. w 
porównaniu z odpowiednim okresem ubiegłego roku, dynamika obrotów 
wzrosła o  49 proo, czynnych jest 650 wspólnych polsko-litewskich firm.

Spodziewamy się, że "Agroezpo Polska *95", która potrwa do 14 czerwca, 
przyczyni się do dalszego pogłębienia współpracy przedsiębiorców sąsiednich 
państw. Wszystkich więc zainteresowanych zapraszamy do zwiedzenia wystawy. 
Przypominamy, że otwarcie nastąpi o godz. 12.00 w niedzielę, 11 czerwca, w 
Centram Wystawowym "Llterpo", aL Lałsrłs 5, Wilno.

Danuta DANOWSKA

Spacerku,niestety, nie będzie, 
a i Palanga dla wielu tylko 

w marzeniach
oraz we wspomnieniach. Tych najgorętszych jej wielbicieli, co rzucając w 

ostatnim dniu wczasów monetkę do wody marzyli, by po roku koniecznie znów tu 
powródć. Powrócić na te piaszczyste ciągnące się na dziesiątki kilometrów plaże, 
pospacerować w cieniu drzew parku lyszkiewiczowskiego no i oczywiście 
pożegnać zachód słońca na molo. Prawda, sztorm przed kilku laty dokonał ogro­
mnego tu Tnipfaeniii drewnianego mostu i kuracjusze zostsli pozbawieni tej 

wspaniałej atrakcji
Ale oto w u biegłym sezonie zjawiły się potężne dźwigi, a wraz z nimi zrodziła 

się nadzieja na szybkie mostu odbudowanie. Niestety, na bieżący sezon nie został 
on jw ™  ukończony i tald oto widok utrwalił na swym zdjęciu fotoreporter W. 

Charta.
Ale mimo budowy —  Palanga jak zwykle urokliwa. Cieplutka już woda wabi 

do zapach jodu zdaje się dociera aż tu do Wilna, szumią sosny w parku, a
liczne sanatoria, domy wczasowe zspraszsją do odwiedzenia. Ale niestety u wielu 
sakiewka... cłeniusia, deniusia..

H.CL
Fot Walery Charln

Dziś
w numerze:

2atr. -------------------
Prezydent B r iza u tk w : za 
obyweteM Litwy muszą być uz­
nani wszyscy zamieszkali za 
granica Litwini. Ich dzieci I 
wnuki niezależnie od tego, kła­
dy I w Jakich okolicznościach 
opuścili oni Lłtwę.

3 str. — —
Rzad ustali 100 procentową 
zniżkę na Md dla dziad do lat 
3, Inwalidów do lat 16 , Inwa­
lidów I grupy oraz Innym kate­
goriom pacjentów.

4 str. ■ -------
Prezydent Jelcyn pisząc o tra­
gedii katyńskiej zapomniał 
przyznać, że prawdę o  nla) 
ujawni nla on, lecz Michaił 
Gorbaczow.

5 str. ■ — -  ■
W  5 rocznicę śmlerd artysty 
Tadeusza Kantora krakowski 
publicysta wydał książkę, w
;tóre

skan

jysti

U
is ze  . 

Iśc ie ,
nim Jako 

tyrania,
złośniku. Książką nosi tytuł: 
Kantor od kucnnL

6 str. ■
"Po opublikowaniu w "KW. 
serii moich artykułów o  re­
aliach I młtach energetyki Li­
twy spodziewałam się nawały 
oburzonych Hstów_~

7 str. --------------
Jestem przykuta do łóżks, 
córka leat sparaliżowana, 
również nla wychodzi z  domu. 
Dobrze, ża mam sąsiadów.

8 str. ■■ ■■■ ■
Tradycyjna festyny —  to kul­
tywowania I promieniowanie 
połakoścL To my w Połsca mu­
sim y s ię  u czyć  u w as 
połakoścf— powiedział sena­
tor RP Józef Kuczyński 

9 str.
Zanieczyszczanie środowłeka 
— atmosfery, biosfery I hydro­
sfery osiągnęło już niebezpie­
czny pułap. Proces ten bedzie 
uleóał przyśpieszaniu I Już 
około 2010 r. może mleć tragi­
czne skutki dla całego żyda na 
ZlemL 

10 str.---------------------
Ponieważ Jeet lato, chcemy 
zaproponować Państwu pozy­
cje o  kwiatach.

11 str.
W  większości chorób dziedzi­
cznych lekarz-oenetyk niczym 
pomóc nie może.

12 str.
Na początku czerwca br. do 
naazaj republiki przybiegną 
uczestnicy najdhiźszej w dzie­
jach ludzkości sztafety z  p o ­
chodniami "Blag pokoJu-95' 
Każdy m oże chociaż kilka 
m etrów  p rzen ieść  tę 
pochodnię.

Sentencja dnia
Okazywany człowiekowi sza­

cunek czyni go lepszym.
K. Przerwa-Tetmajer

Znad WiliH
R adia 73.34 /  103.8 KM

Codziennie 
1 7 .05- 

Konkurs "3 x Tak"

Imi
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Kalejdoskop wiadomości
Spotkania ministrów komunikacji Litwy I Łotwy

W drodze na wiedeńską europejską konferencję ministrów transportu 
spotkali się w Mariampolu minister komunikacji Litwy Jonas BirźiSkis oraz 
minister transportu i łączności Łotwy Andris Gutmauis.

Obaj ministrowie omówili problemy, które zostaną rozpatrzone na konfe­
rencji wiedeńskiej, a także kwestie budowy autostrady "Via Baltica", oraz 
przejść granicznych oraz inne sprawy aktualne dla pracowników transportu obu 
sąsiednich krajto.
Konkurs 'Owoce słońca dla dzieci* — bez przegranych

Na wystawie-konkunte "Owoce słońca dla dzieci", zorganizowanej przez 
Litewskie Centrum Dzied i Młodzieży, nie było przegranych. Na tę niezwykłą 
wystawę-konkurs około 100 młodocianych plastyków w wieku 7-17 lat zgłosiło 
półtora setki prac Rysowali oni różne egzotyczne owoce: banany, ananasy, 
pomarańcze, mandarynki Ładnie się wykazali uczniowie Sużańskiej Szkoły 
Średniej. Wszystkim zebranym członkowie dziecięcego studia teatralnego 
"Saulutć" zaprezentowali przedstawienie-grę "Age Melage" (Age Kłamczucha) 
według bajki Kostasa Kubilinskasa.

Główną sponsorką wystawy-konkursu była "Litbama" ZSA.
Konkurs "Owoce słońca dla dzied" odbywał się od 23 maja i został zorgani- j 

zowany po raz pierwszy.
Przywódcą Partii Niepodległości ponownie został V. 

Śapalaa
W  stolicy odbył się V I zjazd Litewskiej Partii Niepodległości Wybrano jej 

nową radę. Przewodniczącym ponownie został Valen tinas Sapałaś.
Litewska Partia Niepodległośd założona została jesienią1990r. Od wiosny 

1991 r. ukazuje się gazeta "Kovo 11".

Umowa w sprawi* zakupu śruty sojowej w USA
Rząd USA udzielił Litwie ulgowej potyczki 10 min dolarów, za którąw tym 

kraju ma być nabyta śruta sojowa do produkcji pasz. Umowę podpisali minister 
rolnictwa Vytautas Einorius oraz ambasador USA na Litwie James W. Swihart.

W Ollcle — parapsycholog Romualdas Oglnskas
Olicki oddział towarzystwa "Wiedza"20 mieszkańcom miasta zorganizował 

pięciodniowy kurs, prowadzony przez gŁ konsultanta Litewskiego Stowarzy­
szenia Parapsychologów, znawcą medycyny ludowej Romualdasa Oginskasa, 
który zapozna z bioenergetyką, magią, okultyzmem, medytacją.

Chdeliimy, aby na kurs uczęszczało jak najwięcej mieszkańców Oli ty. 
Zwłaszcza, że opłata za kura jest śmiesznie mała, 65 litów —  uważa prezes 
olickiego oddziału towarzystwa "Wiedza" R. Ruscvićienć. Oczywiście, ta 
śmiesznie mała suma nic nie znaczy w porównaniu np. z zarobkami (200-300 
Lt) nauczydeli, inżynierów czy in.

Międzynarodowa konferencja o produkcji leków
Wczoraj w wileńskim hotelu "Karolina" rozpoczęła się zorganizowana 

przez Radę Medyczną Krajów Północnych konferenq'a, poświęcona kwestiom 
farmacji i farmakologii.

Celem jej jest pomóc producentom leków krajów bałtyckich w reorganiza­
cji produkcji według wymagań światowych. Konferencja potrwa cztery dni.

Ulgi dla ofiar wydarzeń styczniowych
W  opłade za wynajem pomieszczeń mieszkalnych oraz usługi komunalne 

i łącznośd dla rodzin poległych i inwalidów, którzy ucierpieli w  walce o wolność 
Republiki Litewskiej w wyniku agresji w dniach 11-13 stycznia 1991 r. oraz 
późniejszych wydarzeń, zostanie zastosowana 50-procentowa zniżka.

Zniżka będzie stosowana na podstawie listy rodzin, zgłoszonej samorządo­
wym instytucjom wykonawczym przez Towarzystwo 13 Stycznia. Zniżkę tę 
kompensować będą samorządy miejskie lub rejonowe z własnych środków.

Podatki nie dotyczą nieoclonych sklepów
Rząd Litwy ustalił, że towary sklepów nieodonych uważane są za znajdują­

ce się poza obszarem celnym Republiki Litewskiej. N ie nalicza się za nie cła 
eksportowo-importowego oraz takich podatków, jak akcyza czy V AT. W  skle­
pach tych nie będą stosowane inne ograniczenia, jak np. kwoty oraz zezwolenia.

Na terytorium nieodonego sklepu mogą być dostarczane wszystkie towary, 
z wyjątkiem tych, których wwóz na terytorium Litwy, wywóz z niego i przewóz 
tranzytowy jest zakazany.

Narada specjalistów od Języka
Wczoraj na dwudniowe seminarium w stolicy zebrali się specjaliśd języka 

litewskiego z  miast i rejonów Litwy. W  celu omówienia najaktualniejszych 
kwestii kultury języka, terminologii i in. zaprosiła ich Państwowa Komisja 
Języka Litewskiego i Inspekcja Językowa.

Odczyty dla uczestników seminarium wygłaszają przewodniczący 
Państwowej Komisji Języka Litewskiego Albertas Rosinas, wiceprzewodniczą­
ca Danguole Mikuleniene, kierownik Inspekcji Językowej Donatas Smal inskas, 
inni językoznawcy.

Etaty specjalistów od języka w samorządach miejskich i rejonowych 
powstały przed pięcioma laty. Według danych Inspekcji Językowej, obecnie 
specjaliśd od języka pracują tylko w 35 samorządach Litwy.

Nieszczęśliwe wypadki w  pracy
Według danych Państwowej Inspekcji Pracy, w dągu pierwszego półrocza 

br. na Litwie nastąpiło 2038 nieszczęśliwych wypadków w pracy, w tym 95 
ciężkich.

W  pracy bądź w drodze do niej rocznie ginie 46 osób. Najwięcej ludzi 
zginęło w gospodarce rolnej i podczas polowań (10), w  przemyśle prze­
twórczym (9) i transporcie (9).

Najwięcej nieszczęśliwych wypadków —  899 miało miejsce w przemyśle 
przetwórczym, w budownictwie w dągu półrocza wydarzyło się223. transporcie 
i łącznośd— 237.

Najmniej uderpidi w  pracy pracownicy hoteli i restauracji.

Do Danii — na naukę obsługi aamochódów 
opancerzonych

Wczoraj 12 litewskich żołnierzy udało się do Danii, gdzie w dągu miesiąca 
będąsię uczyli prowadzenia samochodów opancerzonych M-113. Razem z nimi 
wyjechało po 12 żołnierzy z Łotwy LEstonii.

"Rodzina z problemem alkoholowym"
—  taki temat zanalizuje jutro (8 czerwca) Jadwiga Szkutnik z  Instytutu 

Psychologii i Neurologii z Warszawy. Wykład odbędzie w S?lc śr. nr 37 
(Naugarduko 7, sala 43a, o godzinie 15.00). Tradycyjnie —  wstęp wolny. 
Zapraszani są wszyscy, kogo interesuje zagadnienie związane z  tym problemem.

O strajku głodowym I... sympatycznych złodziejach
Mimo zapowiedzianego przez b. redaktora naczelnego dziennika TJetuvoe 

aidas", a obecnie więźnia Łukiszek, S. Stomy strajku głodowego, apetyt mu 
dopisuje. Pani Stomienć mówi, że złodzieje samochodów, z  którymi jej mąż 
dzieli celę, są sympatyczniejsi niż obecne kierownictwo "Lietuvos aidas".

Na podstawia donlaslsń agencji Informacyjnych, radia, 
praay 1 luf, właanych przygotowda Łucja BRZOZOWSKA

Potrzebna jest rekonstrukcja 
od podstaw

Wczoraj, w sali konferencyjnej 
hotelu "Lietuva" rozpoczęło obrady 
trzydniowe seminarium naukowo-ba­
dawcze na temat "Współpraca nauko­
wa i techniczna krajów bałtyckich w 
nowej Europ ie  i konwersja je j 
przemysłu". Seminarium odbywa sięw 
ramach programu finansowanego 
przez wydział naukowy NATO. Orga­
nizatorem jego jest instytut Litwa —  
Europa. W  ciągu trzech dni będą 
wygłoszone odczyty  na temat 
międzynarodowej współpracy Litwy w 
projektach restrukturyzacji i moder­
nizacji oraz zostanie omówione w tej 
dziedzinie doświadczenie krajów 
bałtyckich, Białorusi, Rosji, obwodu 
kaliningradzkiego, Ukrainy i  innych 
państw w zakresie  konwersji 
przedsiębiorstw. Warto nadmienić, że 
tego rodzaju seminarium na Litwie or­
ganizuje się po raz pierwszy.

Z e  słowem wstępnym wystąpił 
prezydent R L  Algirdas Brazauskas, 
który serdecznie powitał uczestników, 
wyraził podziękowanie organizato­
rom przedaięwzięda oraz życzył kon­
struktywnych obrad. Mam nadzieję, 
powiedział prezydent, że te konkretne 
i rzeczowe dyskusje znajdą praktyczne 
zastosowanie w  żyd u gospodarczym 
nie tylko naszego kraju.

Następnie, aby przejść do omó­

wienia konkretnych tematów, mini­
ster przemysłu Kazim ieras 
Klimalauskas generaln ie 
scharakteryzował sytuację w naszym 
przemyśle. Podkreślił on, że przemysł 
Litwy znajduje się w wyjątkowo trud­
nej sytuacji, gdyż za czasów sowiec­
kich wszystko było tak pomyślane, by 
przemysł był jak najbardziej zintegro­
wany z dużą machiną Sojuzu.

Największe problemy są właśnie z 
zakładami, które były ściśle powiąza­
ne z b. ZSR R . Są to przeważnie 
zakłady-kolosy, a takich na Litwie ma­
my około 600. Generalnie rzecz 
b iorąc, ponad 80 proc. 
przedsiębiorstw znajduje się obecnie 
w ręku prywatnym. Jest to głównie 
przemysł lekki, chemiczny, obróbki 
drewna. Najtrudniejsza sytuacja jest w 
przemyśle obrabiarek i radiotechnicz­
nym. Są to przeważnie giganty, 
których nikt nie chce prywatyzować, 
nikt nie chce inwestować kapitału. 
Większość tego typu przedsiębiorstw 
po prostu stoi. Owszem, z trudem 
znalazł już wyjśde z sytuacji poniewie- 
ski "Ekranas" i wileński "Vingis", ale 
jest to kropla w morzu. Nadal prawie 
nie mają pracy zakłady produkujące 
radioodbiorniki, magnetofony itp. W  
trudnej sytuacji jest produkcja telewi­
zorów. W  tej chwili znaleźli się już

chętni z PoUki, którzy chcą 
produkcję litewskich telewizora* 
kontraktu wprawdzie jeńca ' 
do«zto, ale wygląda na to, te a %  
są jak najbardziej poważne.

Przemysł litewski potrzebuje 
rzeczywiście dużych inwestycji zagra-1 
tucznych. Do tego jednak potizcbm 
jest stabilna sytuacja polityczno-*), 
spodarcza oraz mocno stojące u 
własnych nogach banki Najwięcej in. 
westycji potrzebują duże zakhdy. 
Większość z nich faktycznie już 
splajtowała. Pozostał jednak cenny (a- 
bor techniczny, personel 
inżynieryjno-techniczny i nie wolno 
tego potencjału zmarnować, trzeba jo 
wykorzystać, tworząc drobne 
przedsiębiorstwa. Aktualnie iinW 
pilna potrzeba produkcji małego 
sprzętu technicznego dla rolników i u 

* tę gałąź głównie należy stawiać 
O wykorzystaniu istniejącego I 

potencjału technicznego i konwenjj 
przemysłu będzie właściwie mowi 
podczas tego seminarium. Ciekawsze 
wypowiedzi i relacje podamy i 
najbliższych numerach.

Juli tla TRYK 
NA ZDJĘCIU: podczas stmlna-1 

f i l i i .
Fot. M. Paluszkiewicz

Prawa muszą 
być równe

Zdaniem prezydenta Litwy Algirdasa Brazauskasa, w 
ustawie o  obywatelstwie wciąż jeszcze można napotkać 
pojęcia różnie interpretowane przez prawników, samych 
obywateli i wychodźców.

Za obywateli Litwy muszą być uznani wszyscy Iitwini 
zamieszkali za granicą, ich dzied i wnuki niezależnie od tego, 
kiedy i w jakich okolicznościach opuśdli Litwę, w jakim kraju 
mieszkają i jakie obywatelstwo posiadają —  takie mlnienie, 
zdaniem prezydenta, ujawniło się podczas posiedzeń komisji 
ds. przygotowania projektu poprawek do ustawy o  obywatd- 
stwieRL.

Komisję tę w lutym powołał prezydent. Wchodzą do niej 
przedstawiciele (17 osób) ministerstw Spraw Zagranicznych 
i Sprawiedliwcśd Litwy, Urzędu Prezydenta, posłowie, jak

też litewscy wychodźcy z Australii, Kanady, Niemiec, Rosji i 
USA.

Od razu w lutym członkowie komisji zaczęli pocztą 
przesyłać postulaty. Wszystkie postulaty i uchwały komiki w 
najbliższym czasie zostaną przedłożone fachowcom prawni 
kom. Pod konićc lata komisja się zbierze ponownie 
przegłosuje za ostatecznymi decyzjami, do 1 września mają 
być one zgłoszone prezydentowi.

Jak powiedział prezydent, wychodźcy twierdzą, że oby­
watele nie mogą być dzideni na dwie kategorie. Chodzi to o 
to, że wszytkie prawa obywatelskie muszą być równe iw  
powinno być różnic w sprawach własnośd, gdyż zamieszkali 
obecnie na Litwie mają prawo do nieruchomości, znajdują­
cych się w kraju, szamieszlcali poza jej granicami—nienujł 
Prezydent widzi w  ustawie jeszcze jedno niedotiągw?*- 
Obywatelstwo litewskie mogą uzyskać osoby poebodzena 
litewskiego, natomiast nic nie mówi się o osobach bn/d 
narodowości, które wróżnych okolicznościach opusty100 
kraj. N ie mówi się też jako o wychodźcach i pozostają^81 
polem widzenia d . którzy zamieszkali w b. ZSRR. ZdMD** 
prezydenta, osoby zamieszkałe w WNP i innych b>jad> 
bałtyckich również muszą być uznane za wychodźców.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank U ln wM od 7 caarwoa 10S6 r. u ■ w i łępy^ o ą  rałaofo do wafcd oboydi

Auatraigafci* dolary

100
1000 MatontafcMi r«M  
MsJMttofranld 
C a d d i korowy ' 
M W d t korony 
ECU
EdoM dt korony 
100 Mnpafettoli pw d  
100 Mrów nloakieh 
lOOlepoAefclełijm 
Kamdy)afctodo«afy 
KłrgMde M ay

WaMą podrtMraw^ )m « USa lay aa im IuH

24774 
0.4013 
Ol0004 
0.347S 
0.1377 
0.152S 
0.7246 
Ł  2302 
Ol S6 40

2M »poM da 
HoMaMatda tają 
NwwiiMb korony

Franowałda Iranld 
100 ru t«  roayfatdcfc 
SOR
l lwgapyrakta dolary 
FMaUaaMrid 
t iw n h M i korony 
Szwsfcarakla franki 
10000 ufcraMakkh

UzbacUa tumy

Młaadadda narfcj

03042
7.7S7S
1.7004
a  *737 
0.4307 
2.3230 
0j 074 
0.0414 
12*71 
2.9664 
0.9230 
05534

02002
01429
3.2040
2.S234

Tabela kursów średnich 
waluty polskiej w 

stosunku do walut obcy#1

pode«ewowq I wwlwlę podatawową na « y  baald 
■ * r~Ł‘— J<rnlni1|łfTi 

■  oparanfr wywiany. Pai oatała waluty banld

kra! waluta
Austria 1 ATS 03&
Belgia 100 BEF 10&
Dania 1 DKK 0.
Finlandia 1 FIMfl 1 d5«e
Francja 1 FRF| a W*
Hiszpania 100 ESP
Holandia ‘ 1NLG v I.453S

Japonia 1O0JPY
Kanada 1 CAD 1.S*
Norwegia 1 NOK . a8 *
RFN 1 OEM
USA 1 USD 25*°®
Szwajcaria 1CHF ; i0l5>

Szwecja 
W. Brytania 

Wiochy

1 SEK 
1 OBP 
100 .TL ^

0.3225 1
1711*



W I L E Ń S K I

»«4 70-LECIE BALETU LITEWSKIEGO

Koncert gwiazd Wilna i Moskwy
Koncert gwiazd baletu Moskwy i 

i\m  zainaugurował obchody 70-4c- 
II a Wetu litewskiego. Pisaliśmy już o 
EL, żc w grudniu 1925 r. w Kownie 
I 1A9I0 aę premierowe przedstawie- 
II* baletu francuskiego kompozytora 
■ifflDcfibet-Coppelia" i dzień teo jest 
llmżany za narodziny litewskiego za­
lindowego baletu narodowego.

Pierwszy koncert w ramach ob­
chodów jubileuszu był szczególny: 
ca ły  dochód  p rzezn aczon o  na 
wsparcie weteranów baletu lite­
wskiego. Obecnością swą imprezę 
zaszczycili słynna w przeszłości 
tancerka teatru "Bolszoj" Maja Pli- 
siecka i ję j mąż , kompozytor Ra- 
dion Szczedrin.

NA ZDJĘCIACH: Mąfa Plłslecka 
I  Radion Szczedrin, mieszkający w 
Trokach, byli na koncercie charyta­
tywnym z okazji 70-lec la baletu lite­
wskiego. Jak zazwyczaj zwiedzali 
m iasto. F o to reporter echwycił 
słynną parę w sklepie "Dainara" (nie 
opodal T ea tr*  Opery i  Baletu); 
tańczą E g li Śpokaitś i  Edrardaa

Smalakys. Nb. Mąja Pliaiecka jest 
wysokiego zdania o miatrzostwie 
E | li, która może konkurować s 
największymi współczesnymi ba* 
letnicam i świata.

HJ.
Fot Gedlmlnas Svttojus 

(ELTA)

| Program obchodów "Dnia Żałoby 
i Nadziei" 14 czerwca br.

0 godz. 11 odbędzie się wiec przy uL Auką (Ofiarnej), obok gmachu b. 
KBijodz. 12— pochód od Placu Łukiskiego do Placu Katedralnego; godz. 

| iyO - Msza św. w Archikatedrze Wileńskiej.
I  Z Placu Katedralnego można będzie dojechać do Nowej Wilcjki autobu- 
ImłTutaj o godz. 15— wiec przy pomniku "Ofiar represji", uczczenie pamięd 
IbUców przez złożenie kwiatów na torach kolejowych. O godz. 19 —  spot- 
■wiew Pałacu Pracowników Sztuki, prezentacja książki Vytautasa finw ataM  
i ?1 lak tam, synu, na Litwie^.”
I  Program jest zaakceptowany przez Samorząd m. Wilna. Zapraszamy wszy- 
■ftidiwilnian, szczególnie członków Wspólnoty wrazz rodzinami do czynnego 
I ' w  uroczystościach.

Romuald GIECZEW8KI, 
prezos Polskiej Sekcji Wileńaklej 

Wspólnoty Więźniów Politycznych i Zesłańców

mistów, przedsiębiorców, dziennikarzy. Bardziej oficjalną część promocji 
książki zamknął króciutki nastrojowy występ śpiewaka operowego Władimira 
Prudnikowa i małe przyjęcie przy szwedzkim stole.

*Własność i rynek —  to pojęcie, które długo było tabu —  mówi autor 
książki. —  Zapewne dlatego dziś jeszcze istnieje obawa mówić otwarcie o 
własności i jej znaczeniu dla gospodarki rynkowej, na ten temat.brakuje taż 
prac specjalistów*. Prawnik Kazimieras Motieka powiedział, że  teoria 
własności bez treści traci sens, jednakże, gdy po włożeniu treści wiasność nie 
będzie broniona, to sensu również nie będzie.

P rezee Stowarzyszenia Banków Komercyjnych Eduardaa Vilkelia 
zaznaczył, że najważniejszą zaletą książki jest wypełnienie luki o  rozwijaniu 
się gospodarki rynkowej, jakie były propozycje i jak postąpiono w praktyce. 
Zabrali też głos inni obecni.

^kompensaty za leki
że cenę podstawową leków przeznaczonych do leczenia 

LiT^yjnego oraz środków pomocy medycznej w  100 proc. Z  budżetu 
i budżetów samorządowych kompensuje się osobom, którym 

Ł ^ *J flu je  prawo rekompeneety z tytułu państwowych ubezpieczeń 
—- dzieciom do lat 3, dzieciom inwalidom do lat 16, inwalidom 

i J/’ w wieku powyżej 65 lat, a także osobom, cierpiącym na 
”0uruJącą na liście chorób, zatwierdzonej przez ministerstwa Zdro- 

pT~P*«ki Społecznej i Pracy.
cena kompensowana jest również wspieranym przez państwo 

^  ludności —  uczestnikom II wojny światowej, dzieciom, poszkodo- 
Wyniku awarii Czsmobylskiej Elektrowni Atomowej i osobom, 

w likwidacji akutkówtej awarii, byłym żołnierzom, walczą- 
luk> ,nnych państwach. zrehabilitowanym więźniom 

^  uD?1 * z#**a^com oraz ich dzieciom (urodzonym w latach 1940- 
Hu ̂ ••tolkom  ruchu oporu, byłym więźniom getta oraz faszysto- 

ów nieletnich, jak też rodzicom, których dzieci zginęły w 
czynn#Jw armii sowieckiej i inwalidom, których Inwalidztwo 
w odbywaniem służby czynnej w armii eowieckiej (22 lipca 

jg’^  grudnia 1991 r.).
lęj-.®0, ceny podstawowej niezbędnych leków i środków pomocy me- 
V^u. rnP6n8uje się dzieciom w wieku od 3 do 7 lat, pracującym i 
w j * * ™  inwalidom grupy II, niepracującym Inwalidom grupy Ili, nie* 
^^jicm erytom  i osobom powyżej 80 lat
V * I0in' którym przysługuje prawo kompensaty wydatków na nabycie 
ij^^naczonych do leczenia ambulatoryjnego oraz środków pomocy 

z  budżetu i państwowego funduszu ubezpieczeń społecznych, 
się tę część wydatków, której się nie kompensuje z funduszu 

C fo ch  ubezpieczeń społecznych.
/■Wstwu Zdrowia zlecono do 10 czerwca br. ustalić podstawowe ceny 
*Vch leków.

f°*hocja "Własności"
; Konoplowa

wileńskim Pałacu Pracowników Sztuki odbyła się promocja 
henkowca I przedsiębiorcy dra Olennadija Konoplowa (I 

\ . Jasność*. Pozycja ta liczy ponad 800 stron. W nakładzie 3 tys. egz.
L V/ ijj Skam la ■y/IWa*.

Promocji uczestniczyli przedstawiciele Urzędu Prezydenta, partii, 
^  Obrony Własności, Akademii Nauk, banków, jak też grono ekono-

W "Modulisie" wyplata się 
kosze, czyli lepszy rydz...

Do niedawna jeazoze podbrodzka fabryka 'Modulis* uchodziła za jedno 
z  najlepszych przedsiębiorstw rejonu święciańskiego. Potem cały interes się 
rozpadł. Dziś liczne opustoszałe bloki tu i ówdzie zaczynają budzić się do 
żyda.

W  jednym z  nich wypłata się kosze. Jak objaśnił dyrektor podbrodzkiej 
bazy produkcyjnej wspólnego przedsiębiorstwa litewsko-polskiego "Loklita* 
Oleg Malinowski, firma specjalizuje się w  produkcji opakowań do artykułów 
spożywczych. Nieprzypadkowo w oddziałach "Modulisu* zaczęto więc 
wyplatać łubianki. Otrzymano docelowy kredyt nie w gotówce, lecz w postaci 
sprzętu. A  skoro jest sprzęt, należy go wykorzystać. Okres organizacyjny już 
minął. W  gabinecie administracji, gdzie pracują O. Malinowski i jego zastępca 
D. Chmyznikow, na szałach stoją wzory koszyków. Każdy koszyk przezna­
czony jest dla określonego rodzaju jagód lub grzybów. Ale do lasu z nimi się 
nie chodzi. W  tych koszach będą wysyłane dary naszych lasów na eksport 
Musimy też dostosować się do określonych standardów. Łubianki muszą być 
nie tylko ładne, estetyczne, czy stosownych rozmiarów, ale też wyplatane 
tylko z osiki lub topoli

Wyplata łubianki około 30 oeób. Ludzie mają zarobek. Skromny, ale lepiej 
to niż zasiłek z  tytułu bezrobocia. Oficjalnie na giełdzie pracy w  święcianach 
zarejestrowano ponad 500 oeób. Nawst takie małe przedsiębiorstwa jak to do 
wyplatania koszów daje kilkadziesiąt stanowisk pracy. Zawszs to lepszy rydz, 
niż nic. W przyszłości ma być zorganizowana produkcja opakowań tekturo­
wych.

Zenon SAM ULEWICZ

7 czerwca 1995 r. str. 3

Wypadki t wpadki.
Zgodnie z  Informcją MSW RL 5 

czerwca br. w kraju odnotowano 
187 przestępstw, w tym było: 1 za­
bójstwo, 2 obrażenia ciała, 2 
gwałty, 12  wybryków złośliwego 
chuligaństwa, 8 rabunków, 157 
kradzieży. Skradziono 11 aamo- 
chodów, znaleziono tyleż.

Zanotowano 5 awarii ruchu 
drogowego i 4 pożary. Ofiar w obu 
wypadkach nie było. Wydarzył się 
1 nieszczęśliwy wypadek. Znale­
ziono zwłoki 4 denatów. Poszukuje 
się 9 zaginionych oeób. Zatrzyma­
n o 52 o s o b y  podejrzano o 
popełnienie przestępstw.

W ciemności 
nie rozpoznał wieku 

ofiary...
5 czerwca br. w Pirćiupisie (rej. 

orański) w nocy nieustalony osobnik 
zaatakował 70-letnią kobietę K. i 
zgwałcił ją.

Zderzenie 
się pojazdów

5 czerwca br. o godz. 18 min. 15 
na 12 km drogi Orany-Ejszyszki (rej. 
soiecznicki) autobus ŁAZ-695, przy 
którego kierownicy znajdował się F. 
Wajtkun (ur. 1948 r.), zderzył się z 
samochodem UAZ-469 prowadzo­
nym przez H. Syromołota (ur. 1956 
r.). W  awarii ucierpiało 2 pasażerów 
autobusu i 6 —  uazika. Wszystkich 
poszkodowanych odwieziono do 
szpitala.

Coraz częściej 
chuligani — górą
5 czerwca w nocy w Wilnie na ul. 

Źemaitijos złoczyńcę terroryzując pi­
stoletem A  B. zrabował mu200 litćw.

Na ul. Mindaugo w  Wilnie 5 
czerwca o  godz. 3.00 trzech osob­
ników pobio Z. S. Odebrali mu 100 
litów i paszport

3 czerwca o  godz. 21 min. 30 w 
Kownie na ul. JuUjanavos 2 rabusiów 
odebrało J. P. obrączkę, pantofle I 
torebkę, w której był paszport

4 czerwca o godz. 21 min. 30 na 
uL Szopena w Wilnie A. L  pobl A. L  
i odebrał mu 600 litów. Sprawcę 
ujęto.

5 czerwca o godz. 15 min. 30 w 
Kłajpedzie do mieszkania K. przy ul. 
Laukinlnkq wtargnęło 2 złoczyńców. 
Poturbowali gospodarza i zrabowali 
4 kg bursztynu wartości 6 tys. litów.

Okradziono
obcokrajowca

4 czerwca na 34 km drogi Nlda- 
K łajpsda z  samochodu audi 
należącego do ob. Niemiec J. K. 
skradziono garderobę, aparat foto­
graficzny i inne rzeczy. Poszkodo­
wany poniósł straty rzędu ponad 11 
tys. DM.

Policja tropi sprawcę 
zabójstwa

5 czerwca o godz. 10 min 50 w 
mieszkaniu przy ul. Laisvśs 39-41 
znaleziono zwłoki A  Abakumowa 
(ur. 1951 r.) z  pobitą głową. Prowadzi 
się dochodzenie wstępne.

Przygotowsła 
Leonarda JURGIELEWICZ

Czerwcowy numer "Spotkań"
Ukazał się czerwcowy numer gazety parafii św. Ducha 

"Spotkania". Całą stronę poświęcono Duchowi Świętemu. 
J. Węgrzyn pisze o świętym Jsnie Sarkandrze, w maju br. 
kanonizowanym przez papieża Jana Pawła II. Redaktor 
Tadeusz Jasiński w artykule "Rowerem do siostry Fausty­
ny” pisze o niezwykłej pielgrzymce uczniów i nauczycieli 
Egliskiej Szkoły Podstawowej do Szumska. Sprowadziła ich 
obecność relikwii bł. Faustyny. O tej błogosławionej, o 
nowym filmie "Faustyna" pisze Hanna Karaś w artykule 
"Zaufaliśmy siostrze Faustynie".

Rów n ież w innym artykule T . Jasińskiego 
otrzymaliśmy reprymendę, że nie potrafiliśmy zachować 
przyzwoitości i pewnej klasy, reklamując "żenujące rze-
czy"-

Ciekawe są rozważania św. Maksymiliana o szczęściu. 
Ks. proboszcz Jan Kasiuldewicz w artykule "Proszę wszy­
stkich pozdrowk? dzieli się wrażeniami z pobytu w dniach

15-24 maja br. w Rzymie aa za proszenie J. E. kardynała 
Edonsrda Gsgnona— przewodniczącego Papieskiego Ko- 
mitetu Kongresów Eucharystycznych. 18 maja ks. pro­
boszcz był na audiencji u Ojca świętego w dniu Jego 75-łe- 
da.

Ody papież podszedł do ks. proboszczs, ks. Jsa Kssiu- 
jkiewicz przedstawił się mówiąc, że jest z Wilna z kościoła 
św. Ducha... Papież kilkakrotnie powtórzył: "Proszę wszy­
stkich pozdrowić, proszę wszystkich tam pozdrowić*. O 
miejscach katolickich w Gwatemali pisze Stanisław Mi- 
dUlc. Józefa Łaciak, osoba niepełnosprawna, malująca no­
gami (pisała o niej w "Kurierze" Irena Litwin —  pnyp. 
autora) w artykule pŁ "Dać coś z siebie ludziom* pisze o 
sobie, o dzieciństwie i tp.

Poza tym stałe rubryki "Z  żyda kościoła", "Z  życia 
parafii", "Stół słowa", "Małe spotkania" dla dzied oraz ka­
lendarz liturgiczny na czerwiec.

Gazetę "Spotkania" można nabyć w kiosku parafial­
nym lub u młodzieży z Rodzinki Dominikańskiej

Jen LEWICKI
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Z doniesień PAP,c
Bośnia

Amerykańskie oddziały pomogą 
ewakuować siły ONZ

Wojskowe dowództwo USA za­
cznie w tym tygodniu przerzucać bo­
jowe i transportowe śmigłowce oraz
3,5 tys. żołnierzy z -Niemiec do 
Włoch, do pomocy w ewakuacji sił 
ONZ z Bodni.

Przedstawiciel departamentu, 
obrony powiedział, że śmigłowce i 
oddziały z Niemiec będą przerzuco­
ne do Włoch, aby zgodnie z obiet­
nicą prezydenta Clintona udzielić 
wsparcia w ewakuacji sił O NZ z 
Bośni.

Zgodnie z planem NATO w wy­
cofaniu sił pokojowych ONZ stacjo­
nujących w Bośni, jeśli O NZ podej­
mie taką decyzje, weźmie udział 60 
tys. żołnierzy wojsk krajów sojuszni­
czych, w tym 25 tys. Amerykanów.

Przedstawiciel dep.obrony nie 
wykluczył również możliwości, że 
śmigłowce mogą zostać wykorzysta­
ne do przerzucania oddziałów ONZ 
w obrębie Bośni, o  ile zajdzie taka 
potrzeba.

Karadżić iąda gwarancji
Przywódca bośniackich Serbów 

Radovan Karadżić odmówił uwol­
nienia przetrzymywanych jako 
zakładników wojskowych sił ONZ 
bez uzyskania "gwarancji, że nie 
będą dokonywane kolejne ataki lot­
nicze” na Serbów— pisze z Pale pod 
Sarajewem agencja AFP.

Karadżić omawiał tę sprawę 
przez siedem godzin z przybyłymi do 
Pale —  siedziby władz Serbów 
bośniackich —  jako mediatorzy 
greckimi ministrami spraw zagrani­
cznych Karolocem Papuliasem i ob­
rony Gerasimosem Arsenisem. W  
rozmowach uczestniczył szef alużby 
bezpieczeństwa Serbii Jovica 
Staniszić, któremu prezydent Serbii

Slobodan M iloszević powierzył 
sprawę ewakuacji zakładników przez 
Serbię.

Karadżić po zakończeniu 
rozmów w Pale wyraził nadzieję, że 
wspólnota międzynarodowa zade­
klaruje, iż nie będzie więcej ataków 
lotniczych. Zapytany, czy uzyskał ta­
kie gwarancje od rozmówców grec­
kich , Karadżić odpow iedzia ł: 
"O trzymaliśm y gwarancje 
przyjaźni", dając do zrozumienia, że 
nie są one wystarczające. 
Poin form ow ał, ~ że  sprawa 
zakładników będzie omawiana we 
wtorek z Miloszeviciem, dodając, że 
sam nie udaje się do Belgradu.

Serbowie nadal atakują enklawy 
muzułmańskie

Siły serbskie nie zaprzestają 
ataków na ONZ-owskie strefy 
bezpieczeństwa i enklawy 
muzułmańskie w Bośni wschodniej i 
zachodniej —  podało we wtorek ra- 

kontrolowane przez 
Muzułmanów radio sarajewskie.

Celem gwałtownego ostrzału 
artyleryjskiego była w ostatnich go­
dzinach przede wszystkim mająca sta­
tus ONZ-owskiej strefy 
bezpieczeństwa enklawa Gorażde na 
wschodzie Bośni W  tym samym cza- 

m iędzy serbskimi i 
miiTułmaifadrwni oddziałami piechoty 
dochodziło na jej obrzeżach ponow- 

do krwawych walk pozycyjnych.

Meldunki o  wzmożonych ata­
kach serbskiej piechoty i artylerii 
nadeszły również z sąsiedniej enkla­
wy S r e b re n ic y ,k tó rą  także 
ogłoszono ÓNZ-ow ską strefą 
bezpieczeństwa.

Przybrały też na intensywności 
walki o muzułmańską enklawę Biha- 
cia na zachodzie Bośni. Według 
doniesień radia sarajewskiego jed­
nostki serbskie nasiliły ataki przede 
wszystkim w okolicy Velikiej Kładu - 
szy. Obserwatorzy ONZinformowa- 
li wcześniej o znacznym wzmacnia­
niu przez Serbów ich sił w tym 
rejonie. .

Niemcy. Aleksander z Belgii z dumą prezentuje swoje ręce i twarz, 
udekorowane tatuażem i pierścieniami podczas "zjazdu mistrzów tatuażu" we 
Frankfurcie 4 czerwca. Ponad 70 specjalistów tatuażu z 11 krajów 
zaprezentowało tę sztukę doskonalenia swej męskiej urody.

Ze świata J 7 czerwca 1995 r.
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Prezydent zapoznał się z wnioskiem Lebledia
Prezydent Rosji Borys Jelcyn 

zapoznał się z listem dowódcy 14. A r­
mii, stacjonującej w Naddniestrzu, 
generała Aleksandra Lebiedia oraz je­
go wnioskiem o  zwolnienie ze służby 
czynnej w rosyjskich siłach zbrojnych. 
Prezydent wniosku na razie nie 
podpisał —  poinformował sekretarz 
prasowy prezydenta Siergiej Miedwie- 
diew.

Sekretarz Rady Bezpieczeństwa

F R  Oleg Łobow, minister obrony 
Paweł Graczow i minister spraw zagra­
nicznych Andriej Kozyriew otrzymali 
od Borysa Jelcyna polecenie przeanali­
zowania, w jaki sposób gen. Lebied* 
wykonał rozkazy otrzymane od prezy­
denta FR przed awansem na stanowi­
sko dowódcy 14. Armii. Lebied' został 
mianowany w 1992 r., podczas konfli­
ktu zbrojnego pomiędzy Kiszyniowem 
i samozwańczą Republiką

Naddniestrzafitką. _  H
poleca wówczas I
wi zaprowadzić ponadekj * *7 ^ 1  '
14. Armii oraz f K £ !
kontrolę nad m a g a z y ^ Y ^ i 
*przętem wojilcowym innjj_ <' i "  

Prezydent Jelcyn -  
jednocześnie ministrów 
Graczowa oraz •^retarza^J^*11 '  J  
przekazanie swoich uwaiZ j *  
wniosku Lebiedia. ^

1.380 ofiar trzęsienia ziemi na Sachalinie

W  wyniku trzęsienia ziemi, które 
28 maja nawiedziło Nieftiegorsk na Sa­
chalinie, zginęło 1380 osób i liczba ta 
stale się powiększa, poinformowało ro­
syjskie ministerstwo ds. sytuacji nad­

zwyczajnych. Od soboty nie wydobyto 
żadnej osoby żywej i, jak twierdzą 
specjaliści, znikome są szanse aby 
wśród zwałów gruzu ktoś miał szansę na 
przeżycie.

NA ZDJĘCIU: oto co zostałezjd 
nego z domów w NiefUegonką tafo 
uległy zniszczeniu podczas tapiok 
ziemŁ

Biznesmen zastrzelony na ulicy Moskwy
Na jednej z ulic na północnym za­

chodzie Moskwy nieznany sprawca 
zastrzelił z  samochodu 40-letniego bi­
znesmena Anatolija Trojanowa —  
poinformowała policja moskiewska.

Trojanów jest kolejną ofiarą w

długiej serii zamachów na ludzi biznesu 
w  Moskwie i innych miastach Rosji. W  
1994 roku zginęło gwałtowną śmiercią 
170 przemysłowców i bankierów rosyj­
skich —  podał szef rosyjskiej policji 
kryminalnej Władimir Kolesnikow.

Rosyjska prasa o uroczystościach 
w Katyniu

Rosyjska prasa praktycznie nie 
dostrzegła niedzielnych uroczystości w 
Katyniu. Tytko komunistyczna "Pra­
wda" i gazeta "Siegodnia” odnotowały 
to wydarzenie.

Opozycyjny dziennik "Prawda" pi­
sze o  "godzinie pokuty w Katyniu", in­
formując o  przebiegu uroczystości i 
udziale półtora tysiąca gości z Polski, w 
tym najwyższych władz Rzeczpospoli­
tej z Lechem Wałęsą. "Prawda" obszer­
nie cytuje przemówienie polskiego pre­
zydenta, akcentując tę jego część, w 
której Wałęsa mówił o  roli, jaką trage­
dia katyńska odegrała w  stosunkach 
polsko-rosyjskich. "Prawda" zwraca 
uwagę, że Lech Wałęsa złożył hołd nie 
tylko polskim oficerom, rozstrzelanym 
w Katyniu, ale także wszystkim ofiarom 
przestępczego totalitaryzmu, spoczy­
wającym w Lesie Katyńskim.

"Spotkanie w  Katyniu jeszcze raz 
pokazało, że nie można dopuścić do 
tego, aby tragedia 1940 roku podzieliła 
oba narody i stała się przedmiotem gier 
politycznych. Prawda o  katyńskiej tra­
gedii umacnia przekonanie, że podej­
mowane obecnie wspólne działania 
przyczynią się do dalszego pozytywne­
go rozwoju stosunków między naszymi 
krajami i narodami" —  pisze "Prawda".

Dziennik "Siegodnia", krótko in­
formując o uroczystościach w Katyniu, 
zwraca uwagę na posłanie prezydenta 
Borysa Jelcyna, odczytane przez szefa 
jego kancelarii Siergieja Piłatowa. Ro­
syjski prezydent, pisząc o  tragedii 
katyńskiej, zapom niał zapewne 
przyznać, że prawdę o  niej ujawnił nie 
on, lecz M ichaił G orbaczow  —  
zauważa komentator gazety Władimir 
Abarinow.

Tłem zamachów jest z reguły wj- 
muszenie haraczu bądź próba rabenta, 
związane z  faktem, iż wiele tnnakcp 
ma charakter gotówkowy.

WatykśfĘilgmśffl

Chiny

Papież zaproszony 
do odwiedzenia 
w 1996 r.Łużyc
B iskup drezdeński Joachim 

R e in e lt  zap ros ił papieża Jam 
Pawła I L  do odwiedzenia w 1996r. 
Łużyc. O  fakcie tym pofafornw^ 
wielotysięczną grupę katoDckidi 
Łużyczan w  poniedziałek@3®* 
czystej mszy z  okazji tradycji# 
pielgrzymki zielonoświątkowej *  
m ie js c a  ku ltu  
łużyckiej miejscowości Rosću®11 
(pow. Kamenz).

M atka Boska czczona j& J  
R o s e n th a lu  od  X II I -  
Poświęcony je j kościół — 
grzymek— wybudowano w 
W  czasie drugiej wojny 
został on zniszczony, a następy 
oryginalnym kształcie odbu®5*" 
ny.

Deng Xiaoping jest zdrowy — twierdzi córka
Córka Deng Xiaopłnga twierdzi, 

źe  je j o jd ec  jest zdrowy i codziennie 
udaje się na mały spacer. N a  spot­

kaniu z  dziennikarzami w  Pekinie 
pani D eng Nan wykpiła doniesie­
nia, jakoby 90-letni przywódca był 
blisld śmierci. "Myślę, że  nie będzie 

miał żadnych problemów z  odwie­

dzeniem Hongkongu w  1997 r." —  
powiedziała córka Denga, co prasa 

Hongkongu odnotowała za chińską 

agencją Chtna News Service.

Stan zdrowia Denga jest przed­
miotem nieustannych spekulacji i 
płotek. Mówiono ju ż i pisano, że 

leciwy przywódca (który ustąpił z

ostatniego oficjalnego 

w  1989 r.) jest przykuty do ****** 
je g o  stan jest agonalny* 

życiu utrzymuje go  skofflpfl®3* 

aparatura medyczna. | g| | £ . 

tych doniesieniach, 
umarł ju ż sto razy"—  

córka.
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Prezydent w Białymstoku
^jent Lech Wałęsa spotkał się 
Ljjdzjafcfc i  przedstawicielami 
■ białostockich Zakładów 

jjg  bawełnianego "Fasty", Za- 
Regionu "Solidarność" oraz 

na pytania słuchaczy miej- 

iidia.
Łydcnt złożył w Białymstoku 

n uproszenie arcybiskupa 
g i l  Sljrmeckiego, z okazji 
jflpfci koronacji obrazu Matki 

^^vfloficrdzia, patronki archidie-

jUstockiej-
Ljoas spotkania z załogą "Fast" 
gfcgi wymienił 4 tematy: stare 
pżeaia, które hamują rozwój 
jfhum w. niestabilność podat- 

gnansowa, która nie pozwala 
pIoro planować w dłuższej per­
cie czasowej; polityka podatko­
wa powinna prowadzić do likwi- 
ę  szarej strefy i  ob jęcia  

podatkowym większej li- 

lobywateli płacących niższy poda­
na sprawy celne jako tematy, 
Epomnien wziąć pod uwagę każdy, 
knik na prezydenta".

■ S h ' ..rn-T...

Wałęsa powiedział, że konflikt 
rząd-"Solidarność" musi być rozwiąza­
ny. Pytany, czyjego zdaniem rozmowy 
w sprawie rozwiązania tego konfliktu 
powinny toczyć się— tak jak chce tego 
rząd— przy udziale Komisji Trójstron­
nej, czy bezpośrednio pomiędzy 
rządem i "S o lidarnością" —  
odpow iedział, że  skoro Komisja 
Trójstronna jest, to tam powinno się 
rozwiązywać sprawy. Dodał, że jednak 
komisja powinna najpierw zwolnić np. 
"Fasty" ze starych długów. "Jest wina po 
jednej i po drugiej stronie" —  mówił 
prezydent

Prezydent przypomniał hasła wy­
borcze lewicy ("tak dalej być nie musi") 
i stwierdził, że niektórzy już o tym za­
pomnieli, ale "Solidarność" pamięta i 
mówi, że tak nie miało być. Jednak zda­
niem Wałęsy, sposób rozwiązywania 
tego konfliktu jest niedopuszczalny. 
"Polak na Polaka nie może iść z 
pięściami i kamieniami" —  mówił pre­
zydent apelując o  szukanie skutecz­
nych metod rozwiązywania konfliktów, 
nie tak kosztownych dla kraju.

W  trakcie spotkania z Zarządem 
R egionu  B iałystok N S Z Z  
"S olidarność" prezydent nie 
zadeklarował, czy będzie ponownie 
ubiegał się o  najwyższy urząd w 
państwie. Dodał, że gdyby jednak 
wystartował, będzie domagał się dekre­
towania i większą skuteczności w celu 
zmiany parlamentu, bo ten "nie gwa­
rantuje dobrego rozwoju Polski". Pre­
zydent podkreślał, że jego pobyt w 
Białymstoku nie jest elementem kam­
panii w yborczej i postara się- 
"przejechać przez Polskę", żeby 
wypunktować "tematy, które należy 
zrobić dla kraju.

Lech Wałęsa złożył kwiaty pod p o - . 
mnikiem zamordowanego przez SB ks. 
Jerzego Popiełuszki. Po ceremonii pre­
zydent przez kilka minut modlił się 
wraz z matką ks. Jerzego —  Marianną.

W  Białymstoku prezydentowi 
towarzyszyła małżonka oraz m.in. szef 
jego gabinetu Mieczysław Wachowski, 
rzecznik Leszek S pa liński i szef Kance­
larii Prezydenta Tomasz Kwiatkowski.

; Proces

Lśledczy UB: Humer przesłuchiwał elegancko
Zdaniem Jerzego Kędziory, b. 
b p  UB, w,warszawskim areszcie 
hi Mokotowie nie stosowano przy- 
■ wobec przesłuchiwanych. 
Mon, skazany w 1955 r. na 3 lata 
Hrappeszeniu za niedozwolo- 
•flodyfledztwa; zeznał 5 bm. przed 
*,żc Adam Humer —  oskarżony 
UH innymi funkcjonariuszami b.

znęcanie się nad więźniami —  
Btachania prowadził w sposób 

®*y i elegancki".
jako świadek przed war- 

°  Sądem Rejonowym, 70-letni 
Kędziora powiedział, że niedo- 
: metody śledztwa stosowano je- 
PAas kilku miesięcy 1949 r. w 
® areszcie UB— wwilliwMiedze- 
* W  Warszawą. Zegnał, iż on sam 

tam w biciu więźniów, min. 
J®*tachiwanym klęczeć na pira­

midzie stoików, bił gumą w pośladki, a 
Wacława Dobrzyńskiego, który zmarł w 
śledztwie, raz uderzył w ucha Świadek 
podkreślił, że jego bezpośredni przełożeni 

również stosowali przymus, m.in. 
osławiony dyrektor Departamentu 
Śledczego MBP płk Józef Różański (ska­
zany w końcu lat 50. na kilkanaście lat 
więzienia za brutalne metody śledztwa). 
Później Kędziora nie był już nigdy 
świadkiem niedozwolonych metod, na 
Mokotowie zaś w ogóle nie słyszał ostoso- 
waniu przymusu.

Wcześniej zeznawał Mieczysław 
Kiełbiński, żołnierz A K  aresztowany 
przez UB w 1950 r. Sam nie był bity 
przez żadnego z oskarżonych, widział 
jednak, jak jego przełożony z A K  —  
Stanisław Sękowski —  
przesłuchaniami na Mokotowie został 
doprowadzony do obłędu. Jak zeznał

K ie łb iń sk i, Sękow skiego miał 
przesłuchiwać Eugeniusz Chimczak, 
jeden z  oskarżonych.

Proces Humera i innych funkcjona­
riuszy b.UB trwa od września 1993 r. Na 

początku oskarżonych byk) 16 osób, jed­
nak z czasem wyłączono sprawy 4 cho­
rych oskarżonych, z których 2 zmarło. 
Do znęcania się nad więźniami przyznało 
się częściowo 4 oskarżonych. Wszyscy 
odpowiadają z wolną stopy. Humerowi 
g rozi kara do 10 lat w ięz ien ia ,1 
pozostałym— do 5 łat

Wszczęcie procesu umożliwiła de­
cyzja Sejmu z 1991 r., który uznał 
zbrodnie stalinowskie za nie podlegają­
ce przedawnieniu.

Ciąg dalszy procesu— 21 lipcabr.

maju wybory wygrałby SLD

i5* * ]

p r # i
I2& \
: P °\

y  Sejmu odbyły 
wygrałby je  SLD  (25 

t  lwów), z  bardzo wyraźną 
rywalami —  wynika 

przeprowadzo- 
13 a 16 maja br. z  

E ®  1081 osób. Na drugim 
Er0 W la złab y  się U W  (9  

PSL  (8 proc.), a 
— U P  (7 proc.). Poza- 

e*ttarne ugrupowania pra- 
Zdobyłyby 9-procentowe

c ®°br. SLD umacnia swoją 
l*£ J fraźn*e straciło poparcie 
m T PSL i znajduje się na 

W  maju partia 
t j T *  Pawlaka zdobyłaby 8 
Ity  »otrzymując ich mniej 
l  'Podczas gdy jeszcze mie- 
k ^ ^ n i e j  na p a r tie  .te  
K , laka sama część ele-

ew en tu a In % ch ęć  
13 W nowych wyborach 

zadeklarowała 

T C ? * 3 PoIaków (49 proc.), 
^o urn wyborczych 

k  Z^laze 21 proc. Prawie 
**olaków> którzy 

f ^ łW w y b o r a c h ,  nie wie

J badanych —  22 proc.

—  uzn ało s ię  za zw o lenn ików  
rządzącej koalicji S LD -PS L , 12 
proc. —  za stronników opozycji li­
beralno-demokratycznej, 10 proc.
—  opozycji prawicowej, po 8 proc.
—  prezydenta i opozycji lewicowej. 
Zwolennikami koalicji rządzącej są 
przede wszystkim rolnicy, emeryci i 
renciści, osoby w  miastach do 100 
tys. mieszkańców lub na wsi, a także 
deklarujące się jako wierzące lecz 
niepraktykujące.

Jako sympatycy opozycji liberal­
no-demokratycznej deklarują się 
najczęściej pracownicy umysłowi z 
wyższym wykształceniem lub bez 
niego, prywatni przedsiębiorcy, 
mieszkańcy miast powyżej 100 tys. 
ludzi i osoby oceniające swoją 
sytuację materialną jako dobrą:

Zwolennicy opozycji prawicowej 
to prywatni przedsiębiorcy i inteli­
g en c ja , o s o b y  p o  stu d iach  
wyższych, a także m ieszkańcy 
największych miast.

Najbardziej jednoznacznie zain­
teresowane udziałem w wyborach 
są osoby o  określonych poglądach 
politycznych: prawicowych (81 
proc .), centroprawicowych (83 
proc.), centrolewicowych —  84 
proc. lub lewicowych 78 proc.

■ Kultura I
Powstaje 

skandalizująca 
książka o Kantorze

"Kantor od kuchni"— to tytuł naj­
nowszej książki krakowskiego dzienni­
karza i publicysty Krzysztofa Miklasze­
wskiego, która ukaże się w grudniu br. 
w  5 rocznicę śmierci Tadeusza Kantora. 
"Będzie to mój zapis 15 lat wspólnej 
pracy, podróży i wolnych chwil 
spędzonych z tym artystą. Pierwsze 
przedruki fragmentów książki wywołały 
duży skandal w środowisku artystycz­
nym" —  powiedział dziennikarzowi 
PAP autor publikacji.

"W  tej książce opisuję jaki był Kan­
tor na co dzień, jakie wywoływał skan­
dale, szczególnie te w hotelach, podczas 
swoich wyjazdów zagranicznych. Arty­
sta p o tra fił np. zwymyślać 
Japończyków, którzy nie umieli w 1982 
r. włączyć naszego magnetofonu. 
Zwyzywał ich od świn i nazwał zacofa­
nymi, żółtymi głupimi psami" —  
stwierdził Miklaszewski.

Jego zdaniem, skandaliczny 
oddźwięk książki bierze się głównie 
stąd, iż zawiera ona opisy tego, w jaki 
sposób Kantor potrafił ośmieszyć zna­
nych artystów. "Przy tym wszystkim, 
będąc wielkim tyranem, złośnikiem i 
człowiekiem bardzo nerwowym, Kan­
tor bawił się swoim zachowaniem, miał 
do niego dystans i obserwował jakie 
wrażenie robią na ludziach jego ekstra­
waganckie wybryki"— mówi Miklasze­
wski.

Książka, składająca się z 88 luźnych 
opowieści Miklaszewskiego, zostanie 
wydana w wydawnictwie Ten len.

HK Uroczystości kościelne

Koronacja obrazu Matki Boiej 
Miłosierdzia

W  Białymstoku odbyły się 
uroczystości kościelne, związane z ko­
ronacją obrazu Matki Bożej 
Miłosierdzia, będącego wierną kopią

sławnego wileńskiego obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. W ceremo­
nii wziął udział prezydent RP Lech 
Wałęsa.

Podróż morska
"Zawisza Czarny" wyruszył w rejs 

do Lizbony
Statek flagowy Związku Harcer­

stwa Polskiego s^ "Zawisza Czarny" w 
nocy z  4 na 5 bm. pod dowództwem 
kapitana Waldemara Mieczkowskie­
go wyruszył ze .'Świnoujścia w 3,5- 
miesięczny rejs do Lizbony. Na 
pokładzie, prócz 6-osobowej stałej 
załogi, płynie 32 harcerzy.

"Zawisza Czarny", jacht zbudo­
wany na kadłubie lugotrawlera w po­
czątkach lat 70-tych, jest największym

na świede jachtem skautowskim (w 
br. ZH P  zostanie przyjęty dcl 
międzynarodowej federacji skauting 
gu). W rejsie do Lizbony, za który] 
rodzice uczestników płacą średnio po
1,5 tys. zł za 2-tygodniowy pobyt, 
weźmie udział ok. 250 harcerzy. Ama­
torskie załogi będą wymieniane pod 
czas rejsu w portach pośrednich, gdzie 
uczestników dowiozą autokary.

P e c y z j a  r a d n y c h

Nie można pić alkoholu w 
Częstochowie

Radni Częstochowy zdecydowali 
o zakazie picia alkoholu w miejscach 
publicznych na terenie całej gminy. 
Sankcje karne obowiązywać zaczną 
od momentu ogłoszenia i rozplakato­
wania uchwały.

W  uzasadnieniu uchwały Rady 
Miasta Częstochowy akcentuje się, że 
piciu alkoholu w miejscach publicz­
nych towarzyszą dodatkowe 
okoliczności: nieobyczajne zachowa-

nie, zakłócenia spokoju i porządku 
publicznego. Aby ' tem 
przeciwdziałać, spożywanie alkoholu 
będzie dozwolone jedynie w lokalach 
dysponujących stosownym zezwole­
niem i w przy kawiarnianych ogród­
kach. Osoby pijące alkohol w miej­
scach ogólnodostępnych, "takich jak 
place, ulice, parki, skwery itp." będą 
karane grzywną.

W u ę z e l n j ą c l i  

Rektorzy przeciw centralizacji opieki 
materialnej nad studentami

Rektorzy uniwersytetów podzie­
lają zaniepokojenie młodzieży akade­
mickiej koncepcją pozbawienia uczel­
ni wpływu na organizację pomocy 
materialnej dla studentów, m.in. 
przez ustanowienie centralnego za­
rządu dom ów studenckich —  
powiedział dziennikarzowi PAP prof. 
Michał Seweryński, rektor Uniwersy­
tetu Łódzkiego i przewodniczący 
Konferencji Rektorów Uniwersy­
tetów.

"Uważamy, że trzeba lepiej 
wykorzystać istniejącą bazę, ale 
władze uczelni powinny także mieć w 
tych sprawach prawo głosu. Podczas

niedawnego spotkania w Łodzi kryty­
cznie oceniliśmy projekt MEN 
sprawie reformy systemu pomocy ma 
terialnęj dla studentów, uważając za 
razem, że jest on jednak jakąś próbą 
rozwiązania tego problemu" — 
stwierdził rektor UŁ.

Rektorzy uniwersytetów uważają 
za konieczne uruchomienie tanich, ni­
sko oprocentowanych kredytów dla 
studentów, związanych nie tyle z do­
chodami rodziny studenta, lecz z ko­
sztami jego studiów. Projekt MEN w 
tych sprawach wymaga ulepszenia — 
dodał prof. Seweryński.

( f t f c t e n i t  S t r z e m b o s z a  

Nigdy nie byłem masonem
Kandydat na prezydenta prof. 

Adam Strzembosz zażądał przeprosin 
od innego kandydata na prezydenta 
Janusza Korwina-Mikke za sugerowa­
nie, iż prezes Sądu Najwyższego jest 
kandydatem masonerii.
Oświadczenie w tej sprawie prof. 
Strzembosz przysłał we wtorek do 
PAP.

Strzembosz poczuł się dotknięty 
sformułowaniem, że "jest kandyda­
tem masonerii otoczonym masona­
mi", którego miał użyć Korwin-Mikke 
w poniedziałkowym programie TVP 
"Puls dnia".

"Ani ja, ani nikt z mojej rodziny 
nigdy nie był masonem, ani nigdy nie 
popierał masonerii. Mój powszechnie 
znany życiorys oraz otwarcie 
wyrażane poglądy są tego oczywistym 
dowodem"— oświadczył Strzembosz, 
dodając, że "skandaliczna wypowiedź 
Janusza Korwina-Mikke jestl 
przykładem nikczemnych metod pro­
wadzenia walki politycznej".

I prezes Sądu Najwyższego 
zażądał przeprosin za tę wypowiedź, 
na co dał Korwinowi-Mikke 3 dni i 
zagroził, że w przeciwnym razie skie­
ruje sprawę do sądu.

; - Żkroniki policyjnej
Sprawcami fałszywego alarmu 
bombowego — trzej nieletni

Polic ja  z Unisławia (woj. 
toruńskie) ustaliła w poniedziałek 
trzech nieletnich sprawców 
fałszywego zawiadomienia o 
podłożeniu materiału wybuchowego 
w miejscowej szkole podstawowej — 
poinformowano w zespole prasowym 
Komendy Głównej Policji.

Sprawcami okazali się dwaj 13- 
letni uczniowie VI klasy tej szkoły 
oraz ich 16-letni kolega, uczeń I klasy

zasadniczej zawodowej szkoły samo­
chodowej w Toruniu. Materiały zwią­
zane ze sprawą policja przekazała do 
sądu rodzinnego w Chełmnie.

Z  danych Ministerstwa 
Sprawiedliwości wynika, że wzrasta li­
czba przestępstw popełnianych przez 
nieletnich. W ub.r. do sądów rodzin­
nych wpłynęło blisko 77 tys. spraw (w 
1993 r. —  ponad 64 tys.).
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Jeszcze raz wokół energetyki
P o  opublikowaniu w  "K.W." 

serii moich artykułów o rcliach i 
m itach  en erge tyk i L itw y  
spodziewałem się nawału listów od 
oburzonych Czytelników. Niestety, 
nic z tych rzeczy. Natomiast Z . 
Wirpsza napisał u argumentowany 
artykuł na ten temat Zgodnie z  
zapowiedzią, czuję się zobowiąza­
ny podjąć rzeczową dyskusję na 
poruszone tematy:

W  zasadzie autor opiera się na 
słusznych przesłankach i wszystkie 
wysuwane przezeń propozycje 
mają pełną rację bytu z  tym, że 
niektóre z nich niezupełnie odpo­
wiadają rzeczywistości. Postaram 
się pokrótce skomentować nie­
które twierdzenia. Przedtem jed­
nak muszę wyjaśnić pewne zasad­
nicze pojęcia. O tó ż produkcja 
energii elektrycznej, jak i na całym 
kwiecie, jest ściśle w  100 proc. 
scenatralizowana w systemie ener­
getycznym D twy i wszystkie próby 
decentralizacji sąz góry skazane na 
niepowodzenie. K to  nie wierzy, 
n iech  p o p ró b u je  w y tw arzać  
energ ię  dla swoich potrzeb  w 
młynie wodnym lub wiatraku i po­
równa je j koszty wytwarzania, a 
także inne wady i zalety. Natomiast 
wytwarzanie energii cieplnej (pary 
lub gorącej wody) jest scentralizo­
wane obecnie w  70% w  systemie 

energetycznym  (e lek trociep ło­

wniach lub wielkich kotłowniach), 
pozostałe 30% wytwarzają konsu­
m en c i w  in dyw idu a ln ych  
kotłowniach lub piecach ogrzew­
czych. Przy tym trzeba brać pod 
uwagę, że  im większy generator 
energii cieplnej (kocioł lub piec), 
tym ściślej je go  konstrukcja jest 
związana z  rodzajem paliwa. Np. 
wszystkie kotły energetyczne w  li­
tewskim systemie są przystosowa­
ne do spalania mazu tu lub gazu 
ziemnego (ściślej mówiąc, paliwa 
płynnego i gazowego, gdyż mazut 
może być zastąpiony innym pali­
wem płynnym). Paliwo tzn. węgiel, 
torf, drewno, odpady twarde itd. 
wymaga zupełnie innej technologii 
spalania, a więc i innego całego 
kom p lek su  e le k t ro w n i lub  
ciepłowni W  małych kotłach pali­
wo twarde spala się na rusztach i 
czym większe rozmiary kawałków 
tym lepiej, natomiast w  wielkich 
kotłach, na odwrót, paliwo twarde 
wymaga starcia w  pył, który wdmu­
chuje się do paleniska. W  każdym 
razie  rodzaj paliwa je s t ściślć 
określony ju ż w  procesie projekto­
wania obiektu energetycznego i je ­
go zmiana wymaga cakowitej prze­
budowy tegoż obiektu.

Z  powyższych danych wypływa 
szereg ważnych wniosków. P o  pier­
wsze, nie możemy zamienić w  sy­
stemie energetycznym obecnego

płynnego i gazowego paliwa innym, 
np. torfem czy węglem. P o  drugie, 
nawet największe wykorzystanie 
miejscowego paliwa jest możliwe 
tylko w  zdecentralizowanym sekto­
rze i ani na dolar nie zmniejszy 
zapotrzebowania na import paliwa 
dla scentralizowanego sektora, a o  
to przecież chodzi. Zresztą i w  sa­
mym sektorze zdecentralizowa­
nym wątpię, czy ktoś zamieni gaz 
na d re w n o  lu b  to r f .  W ą tp ię  
również, czy dziś ktokolwiek, ko­
rzys ta ją c  z  cen tra lizo w a n ego  
ogrzewania, zamieni go  na piec 
opalany, np. torfem. A le  ostatecz­
nie zrezygnowaliśmy z  planowego 
regulowania zużycia paliwa, pozo­
stawiając to prawom rynkowym i 
każdy decyduje, co mu lepiej się 
opłaci.

Sprostowania wymaga twier­
dzenie szanownego oponenta o  
rzekomej nieograniczonej i taniej 
energii jądrowej. O tóż produkcja 
energii w  Ignalinie wymaga takiego 
samego zakupu paliwa jądrowego, 
jak  i w  każdej innej elektrowni P a ­
liwo jądrowe to taki sam element 
importu, jakgaz albo m azut Nato­
m iast stw ierdzen ie, ż e  energia 
jądrowa jest tania —  to po  prostu 
n ieporozum ien ie. Rzeczyw iście 
"na wyjściu" z  ignalifiskiej ele­
ktrowni kosztuje ona 5 centów, ale, 
ab y  j ą  w y k o r zy s ta ć ,  tr z e b a

Ze świata interesu
Biznes na piękne oczy

Jedną trzecią nowo zareje­
strowanych w  ub. roku w  N ie ­

mczech przedsiębiorstw założyły 
kobiety. Obecnie stoją na czele 

—  jako właścicielki, wspólniczki, 
bądź prezeski lub naczelne dyre­
ktorki —  prawie jednej czwartej 

wszystkich firm. Jest to stopień 
feminizacji biznesu (najczęściej 

je d n a k  d r o b n e g o ) zn a c zn ie  
wyższy niż w  większości krajów 

Europy.

Czym imponują 
Amerykanie

O tym wydarzeniu jakoś nie­

zb y t  g ło ś n o  d o ty ch c za s  w  
środkach masowego przekazu na 

świecie, choć powinno być ono 

lansowane wszędzie i przy każdej 
okazji. O to za żyda jednej tylko 
generacji w  Stanach Z jednoczo­
nych procentowy udział palaczy 

pap ierosów  w ogó ln e j liczb ie  
dorosłej ludności spadł o  połowę 

z  około 50 proc. w  końcu lat 70 
do niecałych 25 próc. obecnie. Co 
przy tym ciekawe —  największy 
odwrót nastąpił tam wśród pala­

c zy  -c y g a r ; ich  s p rz e d a ż  
• zm niejszyła się z  9 , m iliardów  

sztuk np. w  1984 roku do 2 mld w 
roku ubiegłym. Spadek konsum­

pcji papierosów nastąpił w  U S A  
głównie poprzez ograniczenie im­

portu.

Dają pensję za 
siedzenie w domu
Gdy się ma w  domu komputer, 

telefon i ewentualnie fax, wówczas 
łatwiej o  pracę —  i to na ogół do­

brze płatną— bez konieczności co­
dziennego chodzenia czy jeżdżenia 

do macierzystej firmy. W  Polsce 
taki system nie jest jeszcze rozpo­

wszechniony, ale np. we Włoszech 

i Hiszpanii pracuje etatowo, mając 
biurko w  domu —  po 100 tysięcy 
osób. W  Niemczech— 150 tys., we 

Francji —-  220 tys., a w  Wielkiej 
Brytanii, gdzie system ten jest naj­

bardziej wśród krajów Europy pra­
ktykowany —  blisko 600 tysięcy. 

Stosuje go, z  powodzeniem, ponad 

7 ty s ię c y  b ry ty jsk ich  f irm  
przemysłowych, handlowych, w 

d z ie d z in ie  b a n k o w o śc i i 
ubezpieczeń oraz niektórych in­
nych działów usługowych.

Jeszcze poczekajmy...
W  Czechach nie wprowadzo- 

' no, jak  dotychczas, obowiązują­
cych - e le k t r o w n ie ^  za k ła d y  

przemysłowe i kotłownie, jednoli­
tych dla całego kraju i zagrożonych 

sankcjami norm  dopuszczalnej

emisji szkodliwych gazów i pyłów. 

M a ją  być one wprowadzone od ro­
ku 1998, przy czym limity będą po­

d o b n o  o s t r z e js z e  n iż  np. 
wyróżniające się tu ostrością nor­
my niemieckie. Dotychczas znacz­

na część emisji szkodliwych sub- 
s ta n c ji z  c z e s k ic h  fa b ry k  
"przeznaczona” jest, za  sprawą 
czynników atmosferycznych, dla 
sąsiednich krajów, w  tym przede 
wszystkim dla Po lsk i

Na giełdę — do Chin
Chiny fundują sobie ju ż trzecią 

giełdę  papierów wartościowych i 
wa lu t D w ie dotychczas istniejące 
pracują w  Szanghaju i Shenzen, Na­
to m ia s t tr ze c ia  u ru ch om ion a  

b ędz ie  w  m ilion ow ym  m ieśc ie  
Tianjin na południowy wschód od 
Pekinu, jeszcze w  bieżącym roku. 
Dzisiejszychiński kapitalizm —  to 
m. in. również 118 otwartych do 
końca ub. roku oddziałów ! filii za­
granicznych banków i instytucji 
ubezp ieczen iow ych . W  sam ym  
Szanghaju jest ich 27.

W Unii — więcej 
bezrobotnych

Stopa bezroboda w  12 krajacb 
Unii Europejskiej (a  więc bez no­
w o  p rzy ję tych  1 stycznia br.) 
zwiększyła się w  roku 1994 do 10,9. 
proc. czynnej zawodowo ludnofci. 
W  1993 r. wskaźnik ten wynosił. 
10,5 procenta. B ez pracy pozostaje 

dzH na obszarze Unii 17 min osób.

Słowniczek ekonomiczny
CLEARING  —  system dwustronnych lub wielo­

stronnych rozrachunków polegający na wyrównywa­
niu wzajemnych dostaw lub zobowiązań płatniczych 
bez użycia środków pieniężnych. Np. clearing banko­
wy oznacza bezgotówkowe rozliczenia między banka­
mi, wyrównywanie kont wzajemnych wierzytelności i  
długów; clearing walutowy jest to typ umowy handlo­
wej, która ustala wysokość wzajemnych obrotów towa­
rowych bez dopłacania przez którąkolwiek ze stron

środkam i p ien ię żn ym i czy  innym i w aloram i. 
Międzynarodowe umowy clearingowe zaczęto stosować w 
czasie kryzysu 1931 ł , gdy załamała się waluta oparta na 
złocie.

CONTRACITNG P A R T Y — Kraje Umawiające się. 
Kraje, które podpisały speqalne międzynarodowe umowy, 
takie jak GATT* Skutkiem tego akceptowały specyficzne 
zobowiązania oraz korzyści. Sygnatariusze G A TT  są wy­
mieniani w dokumentach G A TT  jako CONTRACTING 
PARTIES, gdy działają zbiorowo w ramach ogólnego po­
rozumienia.

rozporządza ć  ogrom n ą s iec ią  ' 
przesyłową: 30 tys. stacji trans­
formatorowych, 130 tys. km linii 
przesyłowych, których utrzymanie 
też kosztuje i to drogo. Aby mieć w 
W iln ie energię z  Ignaliny po 5 
centów, samorząd miasta musiałby 
zbudować linię przesyłową z  Igna­
liny do Wilna o  napięciu 330 tys. 
woltów i ją  eksploatować, wliczając 
w  to i straty energii na opór prze­
wodów (według szkolnych praw fi­
zyki). Owszem, opłaca się używać 
e n e r g ii n o cą  d o  o g rzew a n ia  
mieszkań, ale nie po 5 centów, lecz 
—  16, bowiem taka jest je j realna 
cena. Z a  kom fort trzeba płacić —  
na to nie ma rady.

T a k  zw a n e  a lte rn a tyw n e  
źródła energii: słońce, wiatr, bio­
gaz, geotermia itp. na razie nie 
wyszły ze  stadium badań i trudno 
coś m ów ić o  ich praktycznym  
użyciu. Natom iast ma rację Z . 
Wirpsza, kiedy mówi o  wykorzysta­
niu energii wodnej, tylko nie o  
małych elektrowniach, -które nie 
mają racji bytu, lecz o  kaskadach 
na N iem nie i W ili i  Jest to realne 
ź r ó d ło  e n e r g i i ,  a le  ty lk o  w  
przyszłości W  swoim czasie byty 
projekty budowy 5 elektrowni na 
N iem nie i 6 na W ilii, ale udało się 
zbudować tylko jedną w  Kownie, 
do której później dołączyła się K o- 
szedarska Elektrownia Szczytowo- 
Pom pow a. N atom iast budowa 
następnych elektrowni wodnych 
w y w o ła ła  ta k i o p ó r
społeczeństwa, że  musiano z  tych 
p r o je k t ó w  z r e z y g n o w a ć .
Rzeczywiście, zalewa się wielkie 
połacie z iem i uprawnej, często 
s tre fy  rek reacy jn e  (B irsztany, 
Druskienniki) i  trzeba się dobrze 
z a s ta n o w ić ,  a b y -p o te m  n ie  

żałować, tym bardziej, że  nawet 
p o te n c ja ł en e rge ty czn y  w szy­
stkich rzek  L itw y  n ie  pok ry je  
całości potrzeb  i trzeba będzie 
m im o t o  budować eletrownie cie­
plne. A  w ięc  sto razy rozliczmy 
wszystko zanim przystąpimy do 
działania.

Jerzy CHOROSZEWSK1

W estońskich
portach zaci^

Jeszcze przed killcomj w  i 
dziewano się, że  Estonia

z-awiuuciu. joyiy j nadal te
wszelkie przestanki. P oJ J fS i

rza ją ce  p o rty  .odpowla> > -  
m iędzynarodowym s ta n S *  
oraz o  dużych mocach a*, . 
nale ropy naftowej. Alnte®- 
również dwa niemal unikaj® H 
ska, które mogą przyjmcJ?* 
m o lo ty  z  maksymalnie 
ładunkiem.

W  sytuacji, gdy wi-fc 
zakładów p r z a a y tia ^  ̂

sięzduźymitrudnofciamii,^?
nie Jeszcze nie szybko o< w £

swoje miejsce w  ekonomii* 
estońskie porty i lotniska mo,*.
być dobrym źródłem d o c ®  
Niestety, tranzytowe ła d u n w ; 
częściej omijają estońskie m to, 
korzyścią dla Finów i Łot»L

Sąsiedzi, aczkolwiek utrzymują^
b re  stosunki z  Estonią, a0(( 
zręcznie sprzątają im sprzed o *  
klientów. Ilość ładunków tramu,, 
wych przez estońskie porty 
sza się niemal co tydzień.

Specjaliści są zdania, ie  g  
chodzi tu o  jakąkolwiek grat*, 
politykę, a o  sprawy raczej mik 
k tyw n e . E s ton ia  do dziś m{ 
opracowała koncepcji pizeirazć, 
tranzytowych, nie ma jasnyciiwttj 
dziedzinie przepisów, brak c a *  
usług, tafyf, podatków, waronfas, 
celnych itp. Firma, która eta 
skierować swój ładunek np. z Zj. 
chodu do Rosji przez Estoniom, 
si czasem tygodniami wyczekiwał 
zanim porty, koleje i urzędy cetoe 
po tra fią  się ze  sobą 
uzgodnić działania.

Owszem , sprawami transu 
obcenie dość poważnie zajmują ii; 
cztery ministerstwa Estonii, jedisk 
konkretnych rezultatów wciąż nie 

•widać, a ładunki nadal płyną poa 
fińsk ie j łotewskie porty. Czyuds 
s ię  E s to ń c z y k o m  napranie 
sy tu ac ję ', tru d n o  na razie 
przewidzieć.

Oprać. Jufitta TRYK

Na prośbę Czytelnika

Co oznaczają 
kody kreskowe?

Szanmrnaredabjo, fala różnych 
nowych zagranicznych towarów zale­
wa nasze sklepy. Kiedyś się normal­
nie pisało na opakowaniu, a j ja  to 
produkcja, datę ważności itp. Dziś na 
każdym opakow ania, nie tylko zresztą 
zagranicznym, widzimy mnóstwo 
kresek, ale przeciętny konsument nie 
wie, czy są one do ozdoby, czy coś oz­
naczą) ą. Może dział ekonomiczny 
mógłby na to pytanie odpowiedzieć.

Jadwiga KOŁASZEWSKA

Rzeczywiście,'przeciętny konsu­
ment nie wie, co to za kreski i co ozna­
czają. Jak podają kompetentne źrdefia, 
jeszcze w  roku 1932 syn kupca z  Mas­
sachusetts na Uniwersytecie Harwar- 
da napisał tezy na temat automatyzacji 
pracy centrum handlowego, 
zaproponował on stosowny system, 
który automatycznie dzieliłby towary. 
Pod koniec czwartego dziesięciolecia 
Joe Woodland i Berny Sitver opaten­
towali pro ty typ kodu kreskowego, 
który nazwano "byczym oczkiem". Po 
20 latach tenże Woodland, inżynier fir­
my IBM, należał do grupy, która 
stworzyła stosowany do dziś kod kre­
skowy UPC (Unwersal Produck Co­
dę).

W  1973 r. specjalny komitet 
kupców wybrał kod kresowy UPC,

całkowicie podoimy do zaofa^na: 
go  przez firm ę IBM. Kod»**# 
pomyślnie zastosowany w handlu 
i Kanady. Trzy lata później w Eh*?* 
zatwierdzono standard kodu b oo* 
go E A N  Euro pean Artide N®^ 
ring) stosowany dotychczas

W  Europie wyroby 
oznaczane są kodem EAN-13. ™ 
dzie EAN-13 trzy pierwsze 
naczają kod kraju, cztery kóHjP*  ̂
try kod producenta (fabryki). P  
następnych cyfr— kod wyrobi ̂  
miast ostatnia cyfra jest 
tfolną. _ .

Kodu krajowego udzteta^0"*^  
szenic "EAN Internationa!". t 
cyfrę —  477. Za rok 
twa", która je»t członkiem 'CAN- 
nationaT, zapłaciła 2305 
wstępnej i 3300 —  rocza tj-^^^  j 

ducenta i wyrobu przyznaje 
nie stowarzyszenie kraju* |
wy otrzym ują tylko rltC^ cSit 
członkowie stowarzyszen^^**^ 1 
stowarzyszenie " E A N - L i I  
członków rzeczywistych 1 $ \
szonych. Członkami ,
landwarowska firma 
kowieńska "Stumbzas”, dk** ^  
możejska "Ingman-Vcfa" °**^
większe firmy. uf*
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aj w prasie Litwy-

UETUVOSjrytas
Nielegalnych imigrantów na 

u Litwy nie ubywa" —uud-
LH tfca t!***

,W' ubiegłą sobotę w manampolskim rejonie niedale- 
j^^nadrodze prowadzącej do Mariampola funkego- 

policji granicznej zatrzymali 10 obywateli krajów 
i afrykańskich.

2jtrzymani twierdzą, że chcieli dotrzeć dó Europy 
y-Ayłnig. ale przewodnicy zostawili ich na pastwę losu 
-codzie między Iglauką i wsią iglfokHe*- Tam spędzili 

J^cludzkich warunkach prawie dwa tygodnie, 
fjodzeai obcokrajowcy postanowili oddać się w ręce 
î skiej policji. W  zarodzie zamieszkałej przez imi- 
-j^wznaleaono tylko ałoninę, której oni nie jedli.

Wtym roku mariampolski oddział Departamentu Po- 
^ pogranicza zatrzymał już ponad 360 naruszyrieli gra­
cy z kraj0*  azjatyckich i afrykańskich. Afrykańczycy (w 
j pupie było kilku Somalijczyków) na granicy Litwy i 

zjawili się dopiero w bieżącym roku. Poprzednio 
jrięcejnaruszycieli pochodziło z  Pakistanu, Sri Lanki, 

Przewodników, o których operacyjna służba policji 
panicza ma sporo danych, od rentownego rzemiosła nie 
Knszają nawet wiadomości o panoszącym się w  Afryce 
iBtdqm wirusie Ebola.
Funkcjonariusze operacyjnej służby policji pogranicza 

gdfi, że dawniej centrum przewozu nielegalnych imi- 
pmćw do Europy Zachodniej była Moskwa. Obecnie
■ftwdć?ati7yniywanych narth przybywa na T itwęy.Kijft- 
■:kfińika. Ciemnoskórzy dość łatwo otrzymują wizy tych 
jriuw. Pracownicy służby operacyjnej wiedzą, że podróż, 
nytładowo, z  Islamabadu do Niemiec kosztuje 6 tysięcy 
tirów. Za dotarcie przez Litwę do Warszawy przewod- 
ianpbdsię około 2 tys. dolarów. Przewozem nidegal- 
wch imigrantów parają się dobrze zorganizowane 
sętaynarodowe struktury przestępcze.

Zatrzymani twierdzą, że granicę litewsko-białoruską
pAnrwją proromiie; Idą limami | nm ijajy pnat
■& kontroli granicznej. Niektórzy z  nich są studentami 
■pzyck szkół Rosji, Ukrainy. Azjaci często mają pczy 
■tte narkotyki, dzięki których sprzedaży mają nadzieję 
ngepćiię w Niemczech, krajach Benduro.

Wśród nielegalnych imigrantów są tacy, których lite­
ry funkcjonariusze służby granicznej zatrzymują już po 
u drugi, a nawet trzeci. Pewien funkcjonariusz 
wiedział, że naruszycieli nie kara się— deportuje się ich 
1*nju. i  po pewnym czasie znowu próbują szczęścia. Z  

napływu ciemnoskórych do naszego kraju 
Iriększe brzemię spada na komisariaty policji mariam- 

łoździejskiej —  muszą się zaopiekować nielegal- 
imigrantami do chwili ich deportacji, a środków na to 

-  . - _ ^  ^  
^óba operacyjna wie, że imigrantów już w ich kraju 

się, że najważniejsze jest przekroczyć granicę Li- . 
tTPolski. Na innydi granicach brak technicznych 

do należytej kontroli tego stanu rzeczy, 
łamanie przepisów granicznych według danych 

S ło n y c h  przez funkcjonariuszy policji pogranicza 
M ° n°  P003** spraw karnych. Ostatnią 26 maja 
pknratura dzielnicowa rejonu mariampolskiego 

ptzedwko 23-letnięj obywatelce Ukrainy Irinie 
która próbowała przełóoczyć granicę litewsko- 

Kalwarii.
wyjaśnieniu prokuraturze Ukrainka twierdzi,

* U*-* do swego męża z Poniewieża Ointauta-
zamieszkałego w Monachium. L Kukatinę za- 

^7*®° po włączeniu się na granicy sygnalizacji elektry- 
J»taIono,że przewody elektyczne usiłowała związać 

parami majtek. I. Kukatina zaprzecza, że majtki 
JH do niej. Sędziemu śledczemu prokuratury 
^ T ^ ż e  z  Poniewieża doŁoździej przyjechała prze- 
|JT^*rówką. Inny samochód dowiózł ją do Kalwarii, 

mężczyznę, który za 500 przyjętych od niej 
obiecał przeprowadzić ją przez granicę?>(..,)

RSSPUBL1K \
. * “W polu widzenia polskich
c j i i t r t o r ó w * .  Przed tygodniem grapa proku- 
L v pod kierownictweni prokuratora general-

. ^ H d U n m  gościła w  Polsce. Po omówieniu 
prawnej, jakby niechcący wynikło pytanie: 

\tT*|/*docjr r u fc k j  łam ią prawo w  Polsce, czy sami 
pohldch przestępców? Prokurator granicz- 

^*J*w6dztwa suwalskiego E. R ynarłew sk s  te w  ciąga ahWgkgo rokospiawy kaine wyto- 
^  Litwinom, a  w  ciągu 5 miesięcy br. —  2*4.

1 Pasł rodacy łam ią prawo przemycąjąc paple- 
—ijąc dokumenty rejestracyjne samochodów. Co 

^  *  tym roku aresztowano tylko dwóch Litwinów—17).Podob«Ifcmą|ąslęsp^■wywprok■- 
Q '^Iwlniego województwa białostockiego.
‘lian ie zorganizowanej przestępczości w sąsiednim 
^ymlsyągneris rozmawia zR . Ricklikiem, lderow- 
* ^ *y d z la łu  przestępczości M inisterstwa 

*J*ośdRP.
w Polsce istnieje mafia?

Długo się o  to spierano. Klasyczne grupy 
rą^^e  na wzór Europy Zachodniej lub Agi, takie jak 

chińska "triada” lub japońska "jakuza",u 
V  ■*®ieją, bo nie było długotrwałych tradycji, ptze- 
wtjgch  z pokolenia na pokolenie. Obecnie^

przeżywamy przejściowy okres, kiedy dobrze czują się moc­
ne i liczne grupy przestępcze, ale nie mają one wpływu na 
demokratyczne rządzenie państwem.

—  Warunkiem długowieczności gangów jest 
możliwość nielegalnego skupiania pieniędzy i przekupienia 
bądź wyeliminowania konkurent^ oraz funkcjonariuszy 
państwowych.

—  Zauważyliśmy, że w toku reformy gospodarczej 
zaistniał dziwny nich kapitału. Obywatele z  ■ y ^ n idt 
wschodnich państw przywożą do naszego kraju wielkie 
sumy pieniędzy i w bankach zakładają na swe nazwiska 
konta. Jednak już następnego dnia odbierają te pieniądze 
i legalnie wywożą do swego kraju. Muszę podkreślić, że ten 
potok kieruje się w stronę Litwy. Oznacza to, że w naszym 
kraju, gdzie jest mnóstwo banków, pierze się "brudne” 
pieniądze. W  celu zamknięcia drogi temu procesowi w 
ubiegłym roku w Polsce uchwalono specjalną ustawę, uz­
nającą pranie pieniędzy za działalność przesączą. (...)

—  Na jakich zasadach dobiera się pracowników ba­
dających przestępstwa zorganizowanych grup?

_  —  Są to m łodzi, lecz mający doświadczenie,
wyobraźnię i analityczny umysł ludzie. Ostatnio ptzedwko 
tym pracownikom często stosuje się różne metody zastra­
szania: grozi się podłożeniem bomby, a pewną kobietę 
prokuratora nawet oblano kwasem siarkowym. Stale po­
wtarzam— nie żałujmy pieniędzy na należyte wynagrodze­
nie dla tych ludzi za ich pracę, gdyż przestępcy mogą 
zaproponować o w iele więcej, a państwo straci tych 
młodych, jeszcze rwących się do roboty idealistów.

—  O co najbardziej powinni dbać funkcjonariusze na 
L itw ie  i w  P o lsce , zw a lcza jący  zorganizowaną 
przestępczość?

—  Doświadczenie mi podpowiada, że obecnie 
przestępcy zjednoczyli się jak nigdy dotąd. Przemytnicy 
spirytusu, papierosów mają swych agentów zarówno na 
Litwie, jak też w  Polsce. Największy problem ostatnio, to 
"przerzucanie" przez granicę nielegalnie ludzi, przeważnie 
z  dalekich krajów. Czasami mam chęć zapytać siebie i 
kolegów z Litwy: czy wszystko zrobiliśmy, by powstrzymać 
współczesnych kupców żywej siły, którzy bezkarnie wzbo­
gacają się na cierpieniach innydi ludzi, wykorzystując na­
wet samoloty. Cżyżbyśmy mieli tak dużo samolotów, że nie 
potrafimy ich policzyć? Miejmy nadzieję, że śdafe kontakty 
prokuratur okr^owych Litwy i wojewódzkich Polski po­
mogą rozwiązać te problemy*.

DTena
* Tematem dnia* — pobtjcme u-

tuj:
«... Wydaje się, że mnogość wyborów, referendów i 

innych przedsięwzięć, podczas których wykazuje się 
określoną wolę, zasady, potwierdziła, że ludzie obojętnieją 
na po litykę. M eta fo ryczn ie  droga depolityzacji 
wyglądałaby tak: od stutysięcznego pierwszego (prawdzi­
wego!) wiecu Sajudisu przez stokroć mniejsze wiece i pikie­
ty pod Sejmem z popychankami i opluwaniem się nawza­
jem, do kilku ludzi, którzy przyszli pod parlament w  celu 
poparcia ustawy antyalkoholowej. Tłumy mogłyby się obe­
cnie zebrać najwyżej podczas kolejnej wizyty papieża, 
święta fajerwerków hiszpańskiego "JCanca", atrakcji teatru 
francuskiego czy jeszcze jakiegoś widowiska. Polityka się 
znudziła... Trzeba pracować, szukać źródeł do żyda 
(przeżycia)... Niech politykierzy gadają sobie ile wlezie —  
jednako prawicowi czy lewicowi —  wszyscy kłamią, przed 
wyborami dają obietnice, których po wyborach nie wyko­
nują, co "narządzili" jedni i drudzy, sami widzimy, niech już 
nam dadzą święty spokój"^.

Obecnie sytuacja jest następująca: mając wszystkie 
prawa obywatelskie i możliwości do wykazania swej woli, 
obywatde oddają swój los w ręce aktywistów tej lub innej 
partit Mniejszość (wyborców, delegatów) decyduje, kto 
nami —  większością będzie rządził. Większość zsstrzega 
sobie jedyne prawo do krytyki, krytyki władz (tamtych, 
prawicowych, i tych, lewicowych, a nawet przyszłych, bo 
wie, że po władzach niczego dobrego nie można się 
spodziewać), która przychodzi z łatwością. T o  nie wymaga 
wielkiego rozumu. Do tego trzeba tylko trochę... cynizmu.

Najśmieszniejsze to, że najbardziej cyniczni są sami 
dostojnicy państwowi. Cynizm ten wzrasta proporcjonalnie 
do zbliżania się okresu nowych wyborów. "Pozycja", "opo­
zycja" i "błoto" ("centrum") starają się wyprzedzić nawza­
jem, zapewne dążąc poprzez swe przemówienia, decyzje i 
nawet czyny uaktywnić superrozpolitykowaną większość, 
gromadzić przedwyborcze punkty. Trzeba to robić konie­
cznie, gdyż tendencja wzrostu zobojętnienia na polityczne
rozgrywki jest oczywista i może nadejść poranek wyborów, 
gdy do urn pośpieszą wyłącznie ka ndydad na wybrańców i 
co najwyżej członkowie kh rodzin. Co prawda, z kandyda­
tami teraz jest łatwiej —  nie dołączając do jakiejkolwiek
partii człowiek nie może być wybrany, nieważne, że koliduje 
to z konstytucyjnym prawem być wybranym i wybierać bez 
uwzględnienia przynakżnośd partyjnej, politycznej. Decy­
zja wybierania tylko partyjnych 1 tylko z list partyjnych (do 
partii należy zaledwie 1 proc. mieszkańców Litwy) —  to 
niezwykły trick, eliminujący z  walki konkurencyjnej 
bodajże najbardziej interesujących i  nijnldicniif.fjnkf 
szych niezależnych kandydatur (niebezpieczni są już tylko 
dlatego, że mają odwagę nie do żadnych grup,
partii, koalicji).

W  politykierstwie, walce o  władzę, o  miejsce pod 
słońcem i przy koryde dobre są wszelkie wybiegi. Powiedz­
my, przepchać śmiesznie błahą ustawę antyalkoholową, 
która zrodziła się, zdaje się, w głowach młodych ludzi, bo 
zapomniano historię "suchej ustawy" USA, alkaponizm, 
przemyt i inne związane z tą ustawą ciekawe rzeczy. Jeszcze 
śmieszniejsze, że do świeżo uchwalonej ustawy jej wyko­
nawcy—  rząd — już proponują diabelski tuzin poprawek. 
Nim ustawą, jak piłką, grają drużyny Sejmu i rządu "publi­
ka" —  obywatele, konsumenci, nabywcy —  pękając ze 
śmiechu i z hazardu sportowego, bo decyzję rządu zawsze 
przyjemnie jest ominąć jsk słup, odnajduje "zakazany 
owoc", gdzie tylko się da, potrzeba tylko pieniędzy i trochę

się masz? . 
m  Co Clę nurtuje? 1

Pomówmy o tym telefonicznie — 42-79-04

CZEKAM NA ZWROT ZIEMI...
W  lipcu ma nastąpić faktyczny zwrot mojej ziemi, około 11 ha. Mieszkam w 

Niemieżu, ale dągle to z tej, to z tamtej strony słyszę, że gdy ziemię wezmę, to 
odbiorą mi moją emeryturę. Cży to prawda?

Aleksander CHOROSZEW1CZ
To nieprawda! Słyszeliśmy też o tej nieprawdziwej Informacji krążącej po 

wsiach. Nikt nie ma prawa odebrać przyznanej a zapracowanej emerytury 
konkretnego człowieka. Na t<j zwróconej ziemi przecież leż on będzie pracował, 
karmił siebie i  swoją rodzinę. Nie wiadomo tylko, kto jest zainteresowany 
zastraszaniem lodzi na wsi, często starych 1 zagubionych w mądrościach aktów 
prawnych

KOMU PRZESZKADZAŁO 'KRĄGŁE JAJKO*?
Było takie miejsce w Wilnie, na Pohulance, naprzeciwko teatru. Rzeźba, 

nazwana przez wilnian "krągłym jajkiem", stanowiła jedno z miejsc symbolicznych 
naszego miasta. Mówiło się "spotkamy się przy krągłym jajku", czy. "pójdziesz po 
stronie "krągłego jajka" itd. Rzeźba przetrwała wojnę, choć po niej należało ją 
odrestaurować, przetrwała inne trudne czasy. I raptem przed kilku tygodniami 
znikło "krągłe jajko". Komu przeszkadzało? Co będzie dalej, jeśli drobne, ale 
sympatyczne elementy starego Wilna zaczną pomału znikać? Rozumiem, że dla 
widu młodych władców dzisiejszego Wilna nic nie mówią takie nazwy jak "krągłe 
jajko", "białe słupy"...

0  ciężarach żyda ludzi starszych nie będę już mówił— wszyscy żyjemy dziś 
beznadziejnością...

Tadeusz TROSEWICZ 
STRACIŁAM SMAK DO WSZYSTKIEGO-

Rozpacz mnie i mego męża ogarnia, gdy widzimy, jak przez 1ELB-3 rekla­
mowane jest bogactwo "Elfy"— wspaniałe sale z pięknymi meblami, uzdrowisko 
z basenem, saunami w sosnowym lesie, z najnowocześniejszym wyposażeniem.- 
Pracowaliśmy na to z mężem razem 80 lat (ja 38, mąż— 42). Mieliśmy po 16 lat, 
gdy razem z innymi "elfowcami" budowaliśmy zakład. Wstawaliśmy o czwartej 
rano, biegliśmy do pracy, "subotniki", "woskresniki" —  to też było naszym 
udziałem. Zostawialiśmy małe dzieri w domu i szliśmy na czyn społeczny, bo 
dyscyplina była twarda. Co tam "sybiracy". Nieraz myślę, że prawdziwy Sybir— to 
byłunas.

Jesteśmy oboje z mężem na emeryturze. Po zapłaceniu czynszu za dwupoko- 
jowe mieszkanie zostaje nam na żyde 70 litów. Córka również pracuje na "Elfie", 
ale już od stycznia pensji nie otrzymuje. Niestety, nie jest "rynkowa", s Gsriuny 
omija z  daleko, toteż biedę klepiemy straszną. A  dobra nssze— byłych i obecnych 
pracowników są wysprzedawane. Cfyświecą nam dywidendy? O tym się w ogóle 
nie mówi Owszem, pootwierano teraz sklepy dla bogatych ludzi —  klamki 
pozłacane, schody wypolerowane. Ale nam, ludzom, którzy przeharowali całe 
lyde, strasznie nogę postawić na te schody i Mamki dotknąć.

Irena FILIPOWICZ

INWALIDZI ZAPOMINANL.
Jestem inwalidką II grupy przykutą do łóżka. Córka sparaliżowana, również 

nie wychodzi z  domu. Dobrze, że mam sąsiadów, którzy czasem przynoszą nam 
coś ze sklepu. A le też nie zawsze mogą. Pisze się w gazetach, że dis emerytów i 
inwalidów sprzedaje się w niektórych sklepach tańszy chleb. Oczywiście, sąsiedzi 
nie pójdą specjalnie do konkretnego sklepu na drugi kraniec miasta po tańsze 
pieczywo dla nas. W  takiej sytuacji jest widu ludzi starszych. Myślę, że jeśli 
wpadnięto już na taki pomysł, to należałoby zrobić kartki, by inwalidzi mogli 
wszędzie kupić niektóre produkty taniej.

1 jeszcze— bsrdzo mi przykro, ale będę musiała zrezygnować z prenumeraty 
"Kuriera", choć czytamy go z córką od 53 roku. Nie stać nas na taki wydatek.

Teresa GRIGORIEWA
Od lat nie wychodzę z domu, jestem inwalidą I grupy, przykutą do łóżka. 

Ostatnio, w ciągu bodaj dwóch lat przywożono mi do domu ze Stowarzyszenia 
Dobroczynnego dwa razy tygodniowo obiady. Teraz już nie przywożą. Jestem 
bezradna.

Jadwiga GILUN
Tą drogą apeliąjemy do naszych Czytelników, którym nie jest obojętny los 

tych biednych lodzŁ Jeśli kogoś stać będzie na pomoc Im —  prosimy o telefon 
do rsdakęji

GRZESIOWI JUŻ NADESZŁA POMOC
W  związku z sygnałem odnośnie losów trojga sierot ze wsi Angłeniki w rej. 

trockim pierwszą jaskółką, która zadeklarowała pomoc jest Fundacja na Rzecz 
Ochrony Kultury Polskiej ns Wileńszczyźnie im. A  Mickiewicza we Wrocławiu. 
Przebywająca w Wilnie p. prezes tej fundseji Donata Nowak wręczyła opiekunom
Grzesia —  najmniejszego i najbardziej chorego spośród sierot — 100 USD ns 
jego leczenie. Dziękujemy!

KONTROWERSJE WOKÓŁ ‘NOCNYCH GWIAZD*
Mam żal do redakcji, że zaczęła zamieszczać reklamę "nocnych gwiazd". 

Kiedyś na ten temat dzwoniłam do b. redaktora p. Balcewicza, że nie należy, by 
u h  szanowana gazeta w m iw ry ib  podobną reklamę. Redaktor odpowiedział, 
że gazeta musi zarabiać pieniądze. Czy naprawdę uratują gazetę te dwie panie z 
nocnymi telefonami? Podobno rnade już sponsorów... Pracuję w szkole jako 
nauczycielka. Czytamy na lekcjach "Pro i Contra" i inne młodzieżowo-uczniowskie 
zestawy i przykro mi, gdy uczniowie wertując gazetę pytają oo to za reklama? 
Odpowiedzieć nie ma co— to jakby plama na gazecie zalana kwasem solnym.

M.O.
Przykro nam Ju t odbierać taki* UUfony. Przykro U t czytań wjodnym Z wydań 

polskich podobni oplnU. Czy maprawdf taka rtkJama sUfr zgorszmU wiród maazyck 
Czytelników? Inne wydania StewskU i  rosyjski* pstrzą od tajemniczych spojrzeń 
pięknych pań l  ich r&wnletgjem ml czy eh teląfoii6w. Takt niestety, gazeta Jest f  nem!  
zarabiać pieniądz* A propos, nasi Czytelnicy umieją stawiać wymaganie  wobec 
gazety, to dobrze. Ale deieko nie wszyscy, nawet JeśH stać Ich na to, prennmentfą 

»  7^ 17̂  ^Sn —^  f  a id i <
wiole, wiele więcęj Czytelników, być moie nie musielibyśmy zamietzrznć podobnych

A gazeta Jako taka Jest nąjprawdziwszym odzwierciedleniem naxzegoiyda. Totet 
nic na to nie poradzimy, t*  takie "gwiazdy" Utnî ją.

Dziękujemy za rozmowy. Czekamy na następne spotkania na Unii kaidego wtorku 
wgodz. 10.00-12.00, toL 42-79-04. D o  usfyszenia.

Rozmawiała Krystyna ADAMOWICZ
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Zrodzony przez entuzjazm i potrzebę duchową
Siedem lat minęło od pierwsze­

g o  spotkania na tradycyjnym 
święcie kultury polskiej w Nlemen- 
czynie. Ale dziś z  pewnością stwier­
dzam, że  'Kw iaty  Polskie* w 
niemenczyńskim lasie, na Zielone 
Świątki splotły się naprawdę w 
piękny, różnobarwny ogromny wie­
niec. Trudności dnia dzisiejszego, 
jakie na co dzień odczuwa każdy z 
nas, nie stały się poważną prze­
szkodą dla rodaków, którzy nie są 
obojętni wobec pięknej polskiej tra­
dycji, zrodzonej przez patriotyzm i 
w ielką potrzebę duohową na 
Wileńszczyźnie. Naszym wiernym 
widzom nie przeszkodził nawet ka­
prys zmiennej pogody. Dzięki 
wysiłkom niestrudzonego głównego 
organizatora, kierownika i reżysera 
Festynu Jana Mincewicza, który je­
szcze w trudnych czasach stagna­
cyjnych potrafił przeorać pierwszą 
bruzdę na polu rodzimej kultury, 
zorganizować wspaniały polski 
zesp ó ł pieśni . . i ' tańca 
*Wileńszczyzna*, dziś w darze przy­
nosi piękne, wspólne święto festyno­
we 'Kwiaty Polskie*. Każdego roku 
przybiera ono nowych barw, rozkwi­
ta coraz to piękniejszą wiązanką poi* 
nych kwiatów. 24 rodzime zespoły

Przemawia senator RP Józef 
Kuczyński

dziecięce i dorosłych stanęły w  ko­
lumnie reprezentacyjnej festynu. I 
nie tylko z  rejonu eolecznickiego, ale 
z trockiego; szyrwinckiego, jak też 
goście z Polski. Pod huczne oklaski 
weszły one na scenę. -

Otóż mamy pierwsze akordy fe­
stynu. Rozbrzmiewa pieśń 'Boże coś 
P o lsk ę ' (w wykonaniu chóru 
łączonego, dyryguje Jan Mince- 
wicz).

Chwila skupienia. Przy ołtarzu 
potowym odbyła się Msza św., którą 
celebrował ksiądz Dariusz Stańczyk. 
Podczas Mszy, zarówno chór jak też 
widzowie wykonali pieśni 'Jesteś 
radością mojego życia', 'Jezu mój, 
Jezu* i *Abba Ojcze* (soliści Janina 
Anusewicz i Jan Deniusz), dyrygent 
Stefania Tomaszun z Jawniun.

Po Mszy wspaniała i niezawod­
na, prowadząca z  kolei wszystkie fe­
styny Anna Adam ow icz 
zapowiedziała występy łączonego

chóru i zespo łów  tanecznyoh 
*W iLeńszczyznaal 'Jutrzenka*, 
‘Źródełko* z Niemenczyna i 'Ro­
dzinka* z Ławaryszek. Ano właśnie 
te dwie szkoły rejonu wileńskiego 
są tylko wierne tradycji festynów. 
Ale czyżby w szkołach polskioh re­
jonu wileńskiego nie ma więcej 
chętnych kultywować nasze trady- 
oje ludowe?

Uhonorowali święto swym przy­
byciem i dostojni goście: poseł na 
Sejm RL Ryszard Maciejkianiec, se­
nator RP Józef Kuozyński z  Elbląga, 
generalny konsul RP w Wilnie 
Dobiesław Rzemieniewski, mer rejo­
nu w ileń sk iego  Leokad ia  
Januśauskienó, prezes rejonowego 
oddziału ZPL i AWPL Waldemar To­
maszewski, delegacja Towarzystwa 
Przyjaciół Grodna i Wilna w Ełku z 
prezes Haliną Orzechowską oraz 
go ś c i z E lb ląga , M rągowa, 
Węgorzewa, Bydgoszczy, Trok, So- 
lecznik, Szyrwint i Wilna.

N astępn ie  rozp oczę ły  s ię 
występy zespołów dziecięcych i 
m łodzieżow ych : chóru
dziew częcego 'Kwiatek* (szkoły 
podstawowej w Trokach) pod kie­
rownictwem Wiktora Kowalewskie­
go, Kapeli Młodzieżowej oraz Domu 
Kultury i chóru chłopięcego w Tro­
kach. Có prawda, d z ies ięc io - 
minutowe występy tak wspaniałe i 
fachowo przygotowanych zespołów 
ź T rok  n ie w pełn i m ogły  
usatysfakcjonować widzów. Na hu­
czne oklaski i brawa naprawdę 
zasłużyły. Bo ta wesoła poleczka w 
wykonaniu młodocianych zachęcała 
widzów do tańca.

Ile serca i trudu włożyła główna 
choreograf Leonarda Klukowska, 
która zawsze potrafi tak pięknie 
przygotować nie tylko zespół 'Ju­
trzenka1, lecz i wszystkie taneczne 
zespoły z  rejonu w łączonym koro­
wodzie tańca. Wielkie ełowa uznania 
należy się choreografom i kierowni­
kom Walentynie Grablewskiej z  
Ławaryszek i Henrykowi Kasperowi- 
czowi z  Rudominy.

Szkoda jednak, że  znikły ze  sce­
ny festynu poprzednio dobrze repre­
zentujące się zespoły amatorskie 
młodzieży szkolnej i dorosłych *Bo- 
rowianka*, 'Mejszagolanie*, *Szu- 
mianka', 'Rudomianka', jak też inne. 
A le  w iernych  entuzjastów , na 
których n ie  p odzia ła ły  żad n e  
trudności życiowe i nadal kontynu­
ują tradycje, piastują piosenkę lu­
dową —  to zespolacy z Suderwy, 
Jawniun, Ejszyszek, Bujwidz, Pikieli- 
szek, Mościszek, Niemieża, Sużan, 
Wojdat, Starych Trok i Jaszun. Ser­
deczne Bóg zapłać od organiza­
torów festynu kierownikom tych 
zespołów: Hieronimowi Czemisowi, 
Stefanii Tomaszun, Wacławowi 
Mikulewiczowi i Jolancie Racze- 
wskiej, Alicji Rusieckiej, Wiktorowi 
Kowalewskiemu, Józefie Chorościn, 
Joannie Ukszo, Janinie Łabul, Zinai- 
dzie Aleksandrowicz, Leonasowi Pa- 
merneckisowi, Janinie Anusewicz, 
Teresie Kołtan, Romanowi Rotkiewi­
czowi, Zofii Tylingo, Renacie i Hen­
rykowi Kasperowiczom itd. Wszy­
stkich nazw isk ' nie sp osób  tu 
wymienić. W  przygotowanie progra­
mu festynu włożyli oni moc serca.

Wystawa twórców ludowych 
była natomiast skromniejsza. Chyba

"Kazinkowy kiermasz" —  wyko­
n u je  n a sz a  w s p a n ia ła  "W ileń -  
szczyzna"

z  przyczyn trudnego dojazdu do Nie­
menczyna, z 30 zaproszonych na 
wystawę-sprzedaż przez wydział 
kultury rejonu wileńskiego oraz se­
ktor kultury ZPL przybyło ich tylko 
połowę. Warto naprawdę pochwalić 
za  aktywny udział uczniów szkoły 
średniej w Niemenczy nie, złożyć ser­
deczne dzięki dyrektorowi I nauczy­
cielom za coroczne przygotowanie 
sza ty  s c en ic zn e j festyn u  I 
udostępnienie potrzebnych atry­
butów.

Podziwiano wyroby tkactwa do­
m ow ego  m ieszkanek Suderwy 
Wacławy Łajewskiej i Bujwidz Moniki 
Sawickiej. Zdobiły one salę wysta­
wową, w której wystąpiło przed Mszą 
św. 5 zespołów amatorskich. Wśród 
mistrzów ludowych po raz pierwszy 
wzięli udział malarz Tadeusz Roma­
nowski i rzeźbiarz oraz wykonawca 
wyrobów z  metali Jarosław Drozd z 
Wilna. Można było nabyć obrazy 
Stanisława Kaplewskśego z  Wilna, 
rzeźbione cudeńka z  drewna i koszy­
czki Aleksandra Kurczęjki z  Niemen­
czyna, palmy Olgi Kunickiej z  Kraw- 
czun, jak też wyroby cukiernicze 
g o s p o d y ń  dom ow ych  W ileń- 
szczyzrry. No i tradycyjne pierniki 
odpustowe Leokadii Paszkiewicz z  
Sapieżyszek, chleby razowe Marii 
Zamary z  Czerwonego Dworu. Na 
lu zie  u czestn icy  św ię ta  m ogli 
skonsumować szaszłyka, gorące 
k ie łbask i o ra z  sp ró bo w ać  
smakołyków gospodyń wiejskich. 
Serdeczne dzięki za czynny udział w 
przygotowaniu święta merowi Nie­
menczyna Mieczysławowi Borusewi­
czowi oraz wsparcie władz rejono­
wych.

"Jadą goście, jadą*
1 przyjechali z  Polski. To przede 

wszystkim wspaniały zespół *Ziemia 
Elbląska*, który wziął udział w pier­
wszym i innych festynach pod kie­
row n ictw em  n ies tru dzon ego ,

Na scenie Kapela Rodzinna Dobkowskich z Nowej Wsi k/E2kn

zasłużonego choreografa w  Polsce 
Czesława Kujawskiego. Po raz pier­
wszy na VII festynie wystąpiła kapela 
podwórkowa 'Łokietki* z  Koronowa 
w  województwie bydgoskim, kierow­
nik Krzysztof Tomczak, zespół wo­
kalny 'Lazur' z  Węgorzewa, woj. su­
w a lsk ie , kierownifc R yszard  
Zabłotny, kapela 'Kresowiacy* z  No­
wej Wsi koło Bku, kierownik Wacław 
Kułakowski oraz Kapela Rodzinna 
D ębkow sk lch  z  te j sam ej 
miejscowości.

W ysoki poziom  artystyczny, 
piękne stroje, mistrzowskie wykona­
nie piosenek i tańców ludowych 
naprawdę oczarowały widzów Ziemi 
Wileńskiej. Tylko za krótkie to były 
epo tkan ia  z  tak w span ia łym i 
zespołami amatorskimi z  Macierzy. 
Czas maratonu festynu już dobiegał 
końca, a zm ęczen i nasi goście 
występam i na scenach Wilna i 
Wileńszczyzny żegnali się z  naszym 
grodem i odjeżdżali do domów ro­
dzinnych. Miejmy nadzieję, że nie 
raz jeszcze powrócą... Więc do zo ­
baczenia, Drodzy Przyjaciele z Ma­
cierzy!

To my u Was uczymy 
się polskości"

—  Jestem  do g łęb i s erca

przejęty i wzruszony widcwUdein 
święta, przywiązaniem do polskiej 
tradycji oraz pełen podziwu i uzna­
nia pracowitości, poziomu wykona- 
nia piosenek i tańców ludowych. Ni 
d ługo zostaną w mojej pamięci 
dźw ięczne .melodie z akcentem 
w ileńsk im  I roześmiana, 
ro z ta ń czon a  w korowodzie 
młodzież. A  w  Senacie RP powiem, 
że  na Litwie jest tyle wspaniałych 
twórców, których przedtem nia 
znaliśmy, pozostających w cieniu, 
samotności, bez uznania... 1 bez wi­
docznych zmian na lepaze. To 
w łaśnie oni potrafili zachować 
piękno swej duszy i cierpliwość. A 
wszystko to znalazło odbicie w ich 
bogatej twórczości. Tradycyjne fe­
styny, na których jestem już po w* 
drugi, to kultywowanie i promienio­
wanie polskości. Dały one nam wiał-
kle przeżycie emocjonalne. Tony w
Polsce musimy uczyć się u wa* 
p o lsk ośc i —  powiedział * 
końcowym przemówieniu aanalof 
RP Józef Kuczyński

Jaki jednak był ten Y> 
'Kwiaty Polskie"? Udany? WiffP 
Mniej? Niech o  tym sądzą nsel wien* 
widzowie.

LeotadtaOflO® 

Fol. Tadeusz W ** '* "*1

Debiut podb rześkiej "Brzózki" "Ziemia Elbląska" w winę tańca
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L y  pażrg ttetfgm chudych krów?

3. 50-letnie cykle
,-allifci, badający ilość W13U 
Hywnef° w rocznych warstwach

,01o c ^ tabcteiwykr« y wic-
danych, przyktórych pomocy 

^odtworzyć proces gromadze- 
C14 w rocznych warstwach 

L górę roaiy w ciągu ostatnich 8 
oa różnych kontynentach.

OBzuje « « ,  że krzywe wykresów 
^hfcią bardzo podobne, jednakże 

(lub najmniejszą) ilość C14 
^gydi aiojsch na różnych konty- 

wykrywa się nie w tym samym 
i  Na pttyHsd, w cyklu lat 1900- 
l «  drzewach, jakie rosną w USA i 

1#ejZj5) wykryto najmniejszą ilość 
około 1939 r., w Europie i  A g i 

$J0  w 1940 t. Poza tym anali- 
jc iioid węgla radioaktywnego w 
Midi, rosnących w  USA i  Kana- 
jiitalono, że około 1930 r. zbiegły 
b̂lmioacje 6 cyklów aktywności 

Iffffwfj o różnym okresie trwania. 
i«my, 1930 rok był to w  tych kra- 
P okres głębokiego kryzysu gospo- 
gttp. Należy tu wyjawić, że im 
rin jest aktywność słoneczna, tym 
m gromadzi się w drzewach C14.
W len sposób, nasuwa się wniosek, 

jbyzys gospodarczy nastąpił po ko­
ciej zbieżości kilku cyklów 
ibjnoici słonecznej o  równej 
fcpid Odtworzono ją  właśnie w wy- 
iniybyda ilości węgla radioaktyw­
no, zgromadzonego w rocznych war- 
■didaew. Dane dotyczące drzew, 
aęjdi w Europie świadczą, że taka 
■a zbieżność kulminacji pięciu 

aktywności słonecznej o  różnej 
hjotó trwania przypadła w 1940 r. 
ku ten dla Europy był fatalny, 
liichła bowiem druga wojna 
won.
Drugi wariant "b" przewiduje pew­

nik jeszcze nie tragiczne obniżenie 
życiowej biosfery. Około 

U r. zdolność życiowa biosfery 
zregeneruje się, ale już w 

Kpoym cyklu 50-60-łetnim około 
Broku może zaistnieć szczególnie 
Puyflna sytuacja i zostanie znacz- 
■p̂ ytpieszonc zanikanie gatunków 
y a y ch. Trzeci wariant "a" —  to 
••róazoptymistyczny. Według e- 
^o^nym (Aresie zjawisk kryzy- 
W zdolność życiowa gatunków i 

zregeneruje się całkowicie i

około 2007-2015 roku będzie tak, jak w 
1960 r. Znając te trzy scenariusze, 
będziemy oceniali możliwości prze­
trwania gatunków (również Homo Sa­
piens), ras, plemion, narodów, grup et­
nicznych.

Pojęcie zdolności życiowej jest na­
der abstrakcyjne. Na przykład, 
człowiek może żyć długo, ale nie jest w 
stanie podnieść się z łóżka. Czy można 
pow iedzieć, że  ma on zdolność

słonecznej w trakcie jednego cyklu rzu­
tuje na intensywność *mian zachodzą­
cych w biosferze. 50-letni cykl, jaki 
rozpoczął się w 1960 r. (długość jego 
może wahać się od 40 do 60 lat) należy 
do najsilniejszych w ciągu ostatnich 300 
lat. Dlatego też jesteśmy świadkami 
szczególnie potężnych kataklizmów. 
Cykl ten szczególnie obfituje w huraga­
ny, trzęsienia ziemi, powodzie i inne 
klęski

1940 1990

życiową? Jakimi jednostkami oceniać 
zdolność życiową rodziny, rodu, grupy 
etnicznej, narodu -lub wreszcie rasy i 
gatunku? Po to trzeba badać gatunek 
na całym jego obszarze jako złożony 
system — jako jeden z najważniejszych 
odpowiedników biosfery.

Można przytoczyć wiele takich 
okresów zbieżności cyklów aktywności 
słonecznej i tragicznych wydarzeń hi­
storycznych w ciągu ostatnich 2000 lat. 
Jednakże nie śpieszmy z wnioskami i 
uogólnieniami. Między przyczyną a 
skutkiem zachodzi wiele różnych pro­
cesów i zjawisk; fizycznych, biologicz­
nych, socjalnych, ekonomicznych i in.

Jak już mówiłem, długość 11-let- 
niego cyklu aktywności słonecznej wa­
ha się od 10,4 do 14 lat. Dlatego więc 
okres trwania dłuższych cyklów nie jest 
stały. Poza tym cykle aktywności 
słonecznej różnią się ze aobą również 
pod względem nasilenia. Sąsiednie 11- 
letnie cykle pod względem nasilenia 
zwykle różnią się nieznacznie. Między 
sąsiednimi cyklami o  długości 50 lat 
zanotowano dużą różnicę w ich nasile­
niu. Zapew ne rów n ież wahanie 
"zdolności życiowej biosfery” nie jest 
wielkością stałą. Różnica między ma­
ksimum i minimum aktywności

Wielkie zagrożenia dla zdolności 
życ iow ej b ios fery  powoduje też 
działalność gospodarcza człowieka. Na 
rysunku przy roku 2010 przedstawiłem 
3 krzywe —  a, b, c. Są to 3 warianty 
ewentualnych skutków zmian global­
nych, wariant c jest pesymistyczny. 
Według tego scenariusza, po minimum 
zdolności życiowej biosfery lat 1990—  
1996 może ona odtworzyć się tylko 
częściowo. Przedstawiająca ją  krzywa 
"c" podniesie się tylko nieznacznie.

Zanieczyszczenie środowiska —  
atmosfery, biosfery i hydrosfery 
osiągnęło już niebezpieczny pułap. 
Według scenariusza "c" proces ten 
będzie ulegał przyśpieszeniu i już około 
2010 r. może mieć tragiczne skutki dla 
całego żyda na Ziemi.

O kreś lić  cykle aktywności 
słonecznej i ich długość zdołano po­
przez pomiary ilości wt^la radioaktyw­
nego w rocznych słojach drzew w ciągu 
ostatnich kilku tysięcy lat. Drewno do 
doświadczeń i analizy wydobyto ze 
starożytnych budowli, bagien, kopalń 
itd. Znając długość cyklów i przebieg 
zmiany parametrów funkcjonalnych u 
osobników i populacji różnych ga­
tunków, udało się udowodnić, że strefa 
optimum ekologicznego gatunku pod­

czas każdego kolejnego cyklu 
aktywności społecznej jak gdyby "prze­
suwa s ię”. Poza tym ustalono 
prawidłowość zmian żywotności rasy, 
plemienia, etnicznej grupy lub rodu. W 
trakcie sprawdzenia, w jakim stopniu 
można zastosować tę prawidłowość do 
ras, plemion, grup etnicznych i rodzaju 
homo sapiens należało odkryć dane, 
wskazujące na kształtowanie jakiejkol­
wiek etnicznej grupy lub plemienia, da­
ne o zmianie jej liczebności w ciągu 
dłuższego czasu, o ilości urodzin, o zaj­
mowanym obszarze, a także dane, do­
tyczące procesu kształtowania narodu i 
państwa. Z  tego punktu widzenia, uni­
kalną informację zawiera Stary Testa­
ment Na pozór wydaje się, że przedsta­

wia on jedynie historię 
powstania ludu 
żydowskiego. Jednakże 

1 współcześni judaiści
® utrzymują, że w Starym
b  Testamencie zachowy­

wana jest informacja 6 
C różnych typów, której

dotychczas nie potrafimy 
odszyfrować i zrozumieć 
całej wagi opisywanych 
wydarzeń, odbierając je 

. wyłącznie w sensie 
dosłownym.

M oim  zdaniem, 
b iorąc za podstawę cykle zmian 
zdolności życiowej gatunku, już teraz 
możemy podjąć próbę określenia, jaką 
informację chcieli przekazać nam 
przodkowie. Przypomnę tu tylko jedną 
dziwną zbieżność. W  25 rozdziale trze­
ciej księgi Mojżeszowej "Lewita" mówi 
się: "I rzekł Pan do Mojżesza na Górze 
Synaj! I św ięcić będziecie rok 
pięćdziesiąty, a obwołacie wolność w 
ziemi wszystkim obywatelom jej. Lato 
miłościwe mieć będziecie; i wróci się 
każdy do osiadłośd swojej, i każdy do 
rodziny swojej wróci się

Już więc w tamtych czasach zano­
towano, że mniej więcej co 50 lat ludzi 
ogarniają rozruchy, żądają oni prze­
mian, zwrotu mienia, wyrównania wy­
rządzonych krzywd i cierpień, odzyska­
nia praw socjalnych. Dla uniknięcia 
przewrotów wojen i zniszczeń Bóg 
kazał, aby każdy w pokoju powrócił do 
ojczyzny, do starych miejsc zamieszka­
nia, zniósł długi, dał wolność niewolni­
kom, rozliczył się z najemnikami. Kazał 
on, aby podczas każdych 50 lat wciągu 
jednego roku nie uprawiać ziemi (w 
Palestynie, gdzie jest ciepły klimat i 
szczegó ln ie szczodra ziem ia). 
Pozwolić, by z jej plonów na równych

prawach korzystali: właściciel, niewol­
nik, najemnik, przybysz.

Jak widzimy, nie jest to rada, nawet 
nie zrelacjonowanie wydarzeń. W Sta­
rym Testamencie jest ich szczególnie 
wiele. Wszystkim wyraźnie tu wskaza­
no, jak trzeba postępować, zapewne we 
wszystkich czasach. Dlaczego? Jak 
widać (patrz schemat), 1940 rok znaj­
duje się w najniższym punkcie fali 
Przypomnę, że na kilka lat przed 1940 
r. setki tysięcy ludzi uchodziło przed 
prześladowcami do innych krajów naj­
pierw z Hiszpanii, a potem z Niemiec, 
Włoch, Francji, Holandii, Belgii, Nor­
wegii i wielu innych krajów. W 1939 r. 
ten proces rozprzestrzenił się i objął 
państwa Europy środkowej i Wschod­
niej. Jednocześnie rozpoczęło się przy­
musowe przesiedlanie ludzi z rodzin­
nych miejscowości. Ludzi wywożono 
na Syberię, a podczas wojny również do 
Niemiec.

Z  wielu przyczyn część tych ludzi 
(lub idi dzied) do 1990 r. nie mogła 
wródć do rodzinnych miejscowośd. 
N ie  mogli oni odzyskać praw do 
nieruchomośd, odzyskać mienia, które 
posiadali i nie mogli połączyć się ze swą 
rodziną i narodem. Dopiero po upływie 
50-60 lat, od 1990 r. ze wszystkich kon- 
tynentów zaczęły powracać setki 
tysięcy osób. Jak widzimy (patrz sche­
mat), następny dolny punkt fsli przypa­
da na 1990 r., tj. po upływie 50 laL 
Dobrze znamy cierpienia deportowa­
nych na Syberię i ich trudne powroty na 
Litwę. Jednakże proces ten ogarnął 
wide narodów Europy, rzec można, 
całą białą rasę. Już od kilkudziesiędu 
lat biali wracają z dawnych kolonii w 
Afryce, z Indii, Iraku, krajów Azji 
Wschodniej, z  USA, Kanady i innych 
krajów.

Jaki jest biologiczny sens tego zja­
wiska? W warunkach zmniejszenia 
zdołnośd życiowej biosfery jest więcej 
prawdopodobieństwa przetrwania, 
jeżeli człowiek jest na swej ziemi, razem 
ze swą rodziną i narodem. Powrót jest 
korzystny nie tylko dla jednostki, rodzi­
ny, ale też dla etnicznej grupy, raty. 
Taki jest biologiczny sens zawartego w 
Starym Testamencie zalecenia. Poza 
tym ta informacja pozwala 
uświadomić, że 50-letniemu cyklowi 
podlega cała przyroda, ale załóżmy, że 
to tylko zbieżność.

W dalszym dągu artykułu podam 
więcej analogicznych zbieżności i 
spróbuję wyjaśnić ich sens biologiczny.

Cd*.

Rlćardas VOLSKIS

Garbaci, karłowaci, tudzież wszelcy "inni"
I  dotwiata, do i/mj,
I  r do żyda

■  spoaóbbjda
sq jedynie prttensje

L krasnali I
r**J **m y ta cy  mali?

I  Jonasz KOFTA

kj^ynuję się garbem i wszelkiej 
e j  W itym i. Gromadzę każdy 
^egzemplarz. Mam tego już 
i , : G a r b  —  to cała filozo- 
1^°*» 1 nie tylko —  mówi znany 
l^*fctor Juozas Budraitis, wciąż 
tyj, mimo ukończonej 

— przystojny, wysoki i—

lu ^ n e  hobby —  uśmiecha się 
^7 * nłoda i piękna jak wschód 
j^DUofica.

j j j ’3* cm I tak dalej...
Wzrost, normalna i pro- 

L 7 61 budowa ciała oraz 
|p!| tysów nie są bynajmniej 
EJ* Prostym, zwykłym i  co- 
i^T^by  się to na pierwszy rzut 

Wszystkie te czynniki w 
^L^anowią dopiero normal- 
W jjteto  pod względem Gzycz-

S . c"°dzi o  wzrost —  cóż 
normalnością? Znaw- 
odróżniają 6 stopni 

H^j.^riowaty, mizerny, niski, 
| v ^ '  Wysoki i wybujały. Dla 
L Wzrost karłowaty wynosi 1 
U j * * * n y  —  od 1 m 35 cm do 
I  1 Biaki ■— do 1 m 68 cm. Dla

kobiet wzrost karłowaty— 1 m 22 cm, 
mizerny— lm , 36 cm, niski— d o i  m 
56 cm.

Nie mówiąc już o zwyrodnieniach 
budowy i osobliwej brzydocie rysów, 
jakże rzadko trafia się człowiek, odpo­
wiadający najsurowszym wymogom 
stawianym przez anatomów. Gdy rozej­
rzymy się dookoła, "typ idealny” będzie 
niezmierną rzadkością. Lekkie odchy­
lenie od prawidłowej budowy, wzrostu 
i regularności rysów nie uderzają nas, 
oczywiście, tak silnie, jak wybujałe nie­
raz i wyraźnie jaskrawe anomalie natu­
ry. Kalectwo nie jest, niestety, zjawi­
skiem rzadkim.

Na widok upośledzonego od natu­
ry człowieka istotą normalną i zdrową 
ogarnia uczucie zażenowania. Nędza 
ludzka jest jednak tak wielka, że nawet 
wszelkiego typu ułomnośd stają się dla 
niektórych źródłem zarobku. Żądza 
sensacji i dreszczyku jest czymś bardzo 
powszechnym. Bęzręki malarz malują­

cy nogę —  zarobi (na zasadzie popisu)1 
więcej od normalnego, wielkolud lub 
karzeł w cyrku utrzymuje nieraz całą 
trupę,

Nikołaj Kobelkopft — tata 
normalnego potomstwa 

W  drugiej połowie ubiegłego stule­
cia popisywał się swoją zręcznością po 
międzynarodowych varietes, obywatel 
Rosji Nikołaj Kobdkopft, człowiek bez 
rąk i nóg. Malował całkiem nieźle, trzy­
mając pędzd w ustach, żonglował. Ko­
bdkopft ożenił się w młodym wieku i 
był ojcem całkiem normalnego potom­
stwa.

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą 
psychika ludzi upośledzonych od natu­
ry. Kalcetwo, tak częsty przedmiot 
drwin, świadomość własnych braków, 
wytwarza w nich coś w rodzaju 
"wewnętrznego pancerza obronnego”, 
najczęściej są to ludzie złośliwi w sto­
sunku do osób zdrowych i normalnych.

Garb — znamieniem 
przenikliwości umysłu 1 

geniuszu
Z łośliw ość garbusa jest 

przysłowiowa. Dickens w swojej 
prześlicznej powieśd "Zegar ścienny 
Mastera Humphre^a” opisuje dzieje 
złośliwego garbusa Danida Quilpa, 
nienawidzącego wszystkich dookoła, 
zwłaszcza małego Kita, który w gniewie 
zadrwił sobie kiedyś z  kaleki. Czarne­
mu charakterowi Danida przeciwsta­
wia Dickens również garbatego Maste­
ra Humphrey*s, który /. pogodą znosił 
swoje kalectwo.

Ponad sto lat temu wyszła w Nie­
mczech książka (autor anonimowy) o 
garbusach, która zdaniem 
współczesnych psychgologów, jest 
"dziełkiem aktualnym we wszystkich 
czasach”. Autor tej "rozprawy” określa 
cztery zasadnicze cechy dotyczące lu­
dzi garbatych:

1) garbus nigdy nie jest dobrym 
człowiekiem, a jeżeli jest —  to przez 
słabość charakteru,

2 ) garb jes t znamieniem 
przenikliwości umysłu i geniuszu, a 
równocześnie —  złości, obłudy i 
doskonałej pamięd,

3) garb z przodu jest znamieniem 
człowieka dwulicowego, niegodnego 
zaufania i raczej głupiego.

Garbus! starają się zwykle nadać 
swemu wyglądowi cechy niezwykle sta­
ranne, daje się u nich zauważyć prze­
sadne wypielęgnowanie.

Plato, Balzac, Ibsen, Kant, 
Marks, Schubert..

Zjawisko nader interesujące: 
wszelkie ułomności fizyczne idą 
przeważnie w parze z uzdolnieniami 
umysłowymi. Jest to jak gdyby 

• sprawiedliwość natury, która niedo­
bory cielesne wynagradza w postaci 
darów duchowych. Najpotężniejszy 
geniusz w muzyce —  Beethoven — 
wcześniej już zaczął głuchnąć, był 
małego wzrostu i frapującej brzydoty. 
Diogenes, Konfucjusz, Sokrates, Vol- 
ter, Marks — byli monstrualnej brzy­
doty. Zygmunt Krasiński, Ignacy Lo- 
yola —  byli kulawi.

Horacy, Ibsen, Erazm z Rotterda­
mu, Nietsche, Balzac, Ezop, Leopardi, 
Aretino, Greuze, Kant, Spinoza, E. A  
Poe—  byli karłowatego wzrostu.

Plato był garbaty. Cervantes nie 
miał lewej dłoni i nie władał lewym ra­
mieniem. Byron — utykał, Victor Hugo 
—  miał krzywe biodro, Grieg, Schubert, 
Meyerbeer i Mozart — byli mniej niż 
niskiego wzrostu (Mozart miał pooadto 
rachitis). Strauss— był maleńki i utykał 
na nogę Haendd — miał bezwład nogi. 
Mirabeau, Robespierre, Juliusz Cezar 
— odznaczali się monstrualną brzydotą. 
Nelson— był jednooki i miał jedną rękę. 
Fryderyk Wielki — był karłowaty, Róża 
Luksemburg— utykała na nogę. Michał 
Anioł, Stendhal, Watteau — byli nad­
zwyczaj brzydcy.

Ktoś z bardziej cierpliwych łowców 
podobnych wad w biografii ludzi wiel­
kich i znanych — może tę liatę 
przedłużyć.

Przygotowała 

A M  da ROLSKA
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Prywatyzacja w wydawniczym interesie

Książka jest towarem 
jak każdy inny

■ ■ U l ^  i - V -  y ą g jr -W e W roc ław ia  różno- 
barwność wystaw sklepowych 
urzeka m.in. tak ie  całkiem  
niem ałą liczbą w itryn  z 
książkami. Tylko na niewielkim 
odcinku od Rynku do uniwersyte­
tu naliczyłam ich około 10. Nic 
dziwnego, Wrocław —  to miasto 
studentów i naukowców, a więc za­
spokajanie potrzeb tak licznej 
rzeszy czytelników stwarza sprzy- 
jąjące warunki do dynamicznego 
rozwoju, jak  w branży wydawni­
czej tak i w handlu książkowym. 
Oferta księgarń wprost oszałamia 
bogactwem tytułów, można w nich 
dostać praktycznie wszystko: od 
klasyki i encyklopedii po wszelką 
literaturę lżejszego gatunku. 
Żeby więc uchylić czytelnikowi 
rąbka tajemnicy tych zasadni­
czych zm ian na rynka  
księgarskim , skorzystałam  z 
możności odwiedzenia Wydawnic­
twa Dolnośląskiego we Wrocławiu 
— znanego i cenionego nie tylko w  
Polsce, lecz i za jej granicami.

O  sprawach wydawniczych roz­
mawiam z sekretarzem wydawnic­
twa p. Barbarą Kocowską.

—  Na początku prosiłabym o 
zapoznanie naszych czytelników z 
h istorią wydawnictwa. Jak wy­
gląda jego  status prawny oraz or­
ganizacja pracy?

— Wydawnictwo Dolnośląskie 
z  siedzibą we Wrocławiu powstało 
w  1986 roku jako wydawnictwo 
państwowe, zaś w  1991 r. zostało 
sprywatyzowane przez pracow­
ników i od tamtego czasu działa 
ja k o  sp ó łk a  z  o g ra n ic zo n ą  
odpowiedzialnością, a wszyscy 18 
udziałowców są pracownikami wy­
d aw n ictw a . O d  m om en tu  
założenia wartość spółki wzrosła, 
znaczny kapitał zainwestowano w  
sprzęt, organizację służby marke­
tingowej. W  tej chwili zakładać no­
we wydawnictwo jest łatwiej niż 
prywatyzować stare.

Zatrudniamy 35 osób, jest dział 
handlowy ze  sprzedażą wysyłkową, 
własna księgarnia w  centrum miasta, 
bierzemy udział w wystawach i tar­
gach książki w  kraju i za granicą, 
gdzie mamy swojgstobko. Ostatnio 
uczestniczyliśmy w  M iędzyna­
rodowych Targach Książki we 
Frankfurcie, w  Jerozolimie, teraz 
wydawnictwo szykuje się do udziału 
w  Targach, które odbędą się 17-22 
maja w  Warszawie. Prezesem spółki 
i dyrektorem wydawnictwa jest An­
drzej Adamus.

W  1994 roku nakładem wy­
dawnictwa ukazały się 74 nowe 
tytuły. Łącznie ze wznowieniami li­
czba tytułów wydawanych w  ciągu 
roku wynosi około 100.

— Jak się udąje prowadzić tak 
prężną działalność siłami niewiel­
kiej liczby pracowników?

—  Organizacja pracy wydaw­
nictwa polega na tym, że  liczy się 
osobiste zaangażowanie pracow­
ników, świadomość, że  od  ich 
wysiłku zależy końcowy wynik pra­
cy. Godziny pracy w  wydawnictwie 
są określone zaledwie dla kilku 
osób, tych, czyja praca polega na 
kontaktach zewnętrznych: z  hur­
towniami, księgarniami, autorami 
T rw ają  poszukiwania tańszego 
druku, m.in. wydawnictwo drukuje 
w iększość swoich nakładów w 
Słowacji i w  Białymstoku, prowa­
dzi się badania przekrojowe, zbiera 
się informacje, organizuje się pro-

f m

mocje nowych wydań. Wydawnic­
two samo projektuje okładki:

(O  wspaniałej szacie graficznej 
upewniłam się w  księgami wydaw­
nictwa— a u t).

Droga od otrzymania rękopisu 
do trafienia książki na półkę czytel­
nika trwa zasadniczo od trzech do 
sześciu miesięcy. Specyfiką wydaw­
nictwa jest to,że większość publi­
kacji ukazuje się w  seriach, które 
zdobyły stałe i wierne grono czytel­
ników.

—  M o ż e  P a n i p od a  
przykłady?

— Najstarsza seria to Bibliote­

ka Pisarzy Żydowskich, prezen­
tująca tłumaczone z  jidysz utwory 
autorów wywodzących się z  daw­
nych terenów Rzeczypospolitej. W  
tej serii ukazało się 12 tytułów i na 
rynku książkowym cieszy się ona 
powodzeniem. Najw iększą serią 
j e s t  B ib lio teka K lasyk i, k tó ra  
o b e jm u je  a rcydzie ła  daw nej i 
w spółczesnej p ro zy  po lsk ie j i 
św iatow ej. W  serii Świadectwa 
Sztuki ukazało się ju ż 10 tytułów, 
w  tym monografie artystów, prze­
kro jow e prezentacje kierunków 
o ra z  tom y p ośw ięcon e  teor ii. 
Książki te zostały przygotowane we 
współpracy z  największymi muze­
ami świata. Krą jobrazy Cywiliza­
cji to cykl wydawniczy, zainicjowa­
ny przez francuskie wydawnictwo 
Gallimard, znany ju ż na całym 
świede a obejmujący publikacje z  
różnych dziedzin, tzw. informacja 
w  "pigułce”, opracowana na wzór 
obszernego hasła encyklopedycz­
nego. W  maju ma ukazać się pier­
wszy tom nowego cyklu A  to  Pol­
ska właśnie, któcy będzie dotyczył 
spraw i tematów polsidch — je j hi­
storii, kultury, tradycji, mJn. tom 
pL Kresy. Poza seriami i cyklami 
Wydawnictwo Dolnośląskie pro­
ponuje tomy poezji, eseje, 8 także 
współczesną prozę.

—  Czy wydawnictwo je s t na­
s taw ione w y łączn ie  na tytu ły  
poważne?

—  D la  młodych czytelników 
jest przewidziana seria T ak  żyli lo­
dzie oraz Tajemnice Zwierząt, w  
których rysunek i tekst uzupełniają 
się w  przekazywaniu bogatych in­
formacji z dziedziny historii i zoolo­
gii. W  kieszonkowym formacie jest 
wydawana B iblioteka Klasyków 
Kryminału "Z  Gawronem”. Są to 
u tw ory  m is trzó w  tradycy jn e j 
powieści kryminalnej.

Tak  w  telegraficznym skrócie 
wyglądają zapowiedzi wydawnic­
twa.

Podbudowana informacją o  
pracy wydawnictwa nie oparłam się 
pokusie, by zajrzeć do księgami Im. 
H . Worcella przy uL Świdnickiej,

będącej własnością Wydawnictwa 
Dolnośląskiego.

W  kilku zdaniach o  je j pracy 
o p o w ie d z ia ła  k ie ro w n ic zk a  
placówki p. Halina Apostolska.

—  Księgarnia jest ogółnoasor- 
tymentową tego  typu placówką, 
mieści się w  dobrym miejscu, na 
centralnym ciągu handlowym. Z a ­
trudnia 9 osób. Księgarnia ma stałe 
z a o p a tr z e n ie  w  h u rtow n ia ch  
k s ią żek , u m ow y , za w a r te  
bezpośrednio z  wydawnictwami.

—  A  ja k  idzie interes? Jakie 
tytuły nąj bardziej rozkupywanffw 

ostatnim  czasie?

—  Cdi, książka jest towarem, 
jak każdy inny, więc tu sytuacja jest 
taka sama, jak i w  handlu w  ogóle. 
Mamy swoich stałych klientów, ma 
swój wpływ moda na konkretne 
ty tu łu , c zy  tem a ty . O s ta tn io  
następuje przesyt tytułami lekkimi, 
niezmiennie popularna jest klasyka, 
a w  niej przoduje, oczywiście, Hen­
ryk Sienkiewicz spadło natomiast 
zainteresowanie literaturą wspo? 
mnieniową, zesłańczą. Z  poszcze­
gólnych tytułów warto wymienić: 
"Król Lear nie żyje" (O  Tadeuszu 
Łomnickim), wspomnienia Jerzego 
Gicdroycia, literaturę żydowską. 
Najważniejsze, że  jesteśmy w  stanie 
sprostać gustom  wszystkich od­
biorców.

*  *  *

Racja, książka jest towarem, 
co znaczy, również nie dla wszy­
stkich jest dostępna. A  szkoda, bo 
jak widać na przykładzie zaledwie 
jedn ego  wydawnictwa, wybierać 
jest z  czego.

Czesława P A C Z K O W S K A
Wrocław-W ilno
N a  Z D JĘ C IU : egzem plarze 

Wydawnictwa Dolnośląskiego.
F o t  T . Ważniewicz

Na półkach księgarskich
W prywatnej polskiej księg- , 

Stanisława Korczyńskiego^
Dzisiaj chcemy zasygnalizować 

nowe pozycje Państwowych W y­
dawnictw Rolniczych i Leśnych.
Oficyny te, jak nazwa wskazuje, 
sp ec ja lizu ją  się w wydawaniu 
książek dla m iłośników roślin, 
o g ro d n ik ó w -a m a to ró w , d la  
przyjaciół zwierząt i hodowców, dla 
akwarystów i wędkarzy.

A  ponieważ jest lato, chcemy 
zaproponować Państwu pozycje o  
kwiatach. Godna uwagi jest ency­
klopedyczna książka K  Oszkinis 
"Kwiaty od A  do Z " (cena 26, 10 
L t). T o  edycja dla tych, którzy ko­
chają kwiaty i chcą w  swej bibliote­
czce mieć małe kompedium wie­
d zy  o  n ich . D la  a m a to ró w  
kwiaciarstwa bardzo przydatne 
okażą się kolorowe fotografie opi­
sywanych roślin, bo  dzięki nim 
m o żn a  w y b ra ć  d o  sw o ich  
ogródków, mieszkań i na balkony 
najbardziej pożądane i m iłe dla 
oka rodzaje i gatunki.

Dla miłośników róż polecamy 
książkę J. Marka, S t  Żyły, M . Cze­
kalskiego "Róże. 110 odmian" (ce­
na 10 L t). O d wieków róża jest 
uznawana za kró low ę kwiatów.
O becn ie na świecie uprawia się 
około trzech tysięcy odmian. W  
książce wybrane są odmiany z  ko­
lekcji Zakładu Roślin Ozdobnych 
Akademii Rolniczej w  Poznaniu.
Znajdziemy w  niej nie tylko barw­
ne fotografie różnych gatunków, 
ale i szereg praktycznych porad: 
jak uprawiać róże pod szkłem, fo ­
lią, w  gruncie, jak chronić je  przed 
szkodnikami

W  serii "Rośliny w  domu" jest 
piękna książka "Storczyki" (cena 
9,50). Storczyki, czyli orchidee.
Znajdziemy odpowiedź na różne 
pytania: gdzie rosną, jak  rosną, czy 
można je  uprawiać na parapecie 
okiennym, jakie, okno jest najbar­
dziej dla nich odpowiednie, jakie 
pow ietrze  sprzyja ich bujnemu 
kwitnięciu.

Wielu z  nas zachwyca się wy­
twornymi kwiatami anturium istre- 
lkją. Właśnie z  myślą o  miłośnikach 
tych kwiatów polecamy pracę J. Het­
mana, H . Laskowskiej, K . Pudelskie- 
go "Anturium" (cena 2^0 ) i J. H et­
mana, E. Pogroszewsidej, Strełicje"
(cena 2^0).

Anturium  od  kilkunastu lat 
n a leży  d o  n a jb a rd z ie j r o zp o ­
wszechnionych roślin ozdobnych 
uprawianych na kwiat dęty. Swoją 
popularność zdobyło dzięki bardzo 
trwałym i atrakcyjnym kwiatom, 
k tó r e  na ro ś lin ie  za ch o w u ją  
wartość dekoracyjną d o  sześciu

KNYGOS

KSIĄŻKI

BOOK5

m iesięcy, natomiast ścięte 

właściwej fazie rozwoju zachowaj 
swą wartość przez następne on 
miesiące. W iele gatunków anto- 
rium to  idealne i wdzięczne f o n  
don iczkowe o  małych wymag* 
niach, nadające się do detanij 
wnętrz.

Strelicja uprawiana jest db 
swego niezwykłego kwiatostan, 
p rzyp om in a ją cego  kształtem 
głowę ptaka. W  naszych waran- 
kach klimatycznych uprawia się ją 
w  szklarniach;

I  jeszcze jedna pozycja. Toi 
książka Z . Habera "Donkrto* 
roś lin y  ozdobne" (cena 6,20).j 
Szczęśliwa ręka poparta grun­
towną wiedzą z  tej pozycji p®*°( 
amatorom na uprawę wielu, bo 
110 gatunków roślin doniczko- 
wych. Książka zawiera szereg®* 
nycfa rad: jakie podłoże potn^W

jes t d o  uprawy poszczególny 

r o ś lin , ja k  nawozić, 
podlewać, jaki wpływ majak® 
wody do podlewania etc.

Świat rzeczy ciekawych

Rodowód widokówki
Z  okazji różnych świąt posyłamy 

sobie widokówki — wielkanocne, no­
woroczne, bożonarodzeniowe. A  czy 
wiede skąd się wziął ten zwyczaj?

Trudno ustalić datę narodzin wi­
dokówki konkretnie. Wielka Encyklo­
pedia Powszechna nie zawiera nawet 
hasła "karta pocztowa", ani też "wido­
kówka". Nie znajdziecie więc w niej 
nazwisk tych, którym zawdzięczamy 
ten wynalazek.

Zbliżał się rok 1843. Pewien An- . 
glik, Henry Coul, poprosił swego 
przyjaciela Johna Gersle 'a , aby 
narysował mu kartkę z powinszowa­
niem!, którą następnie wydrukował

nakładem 1000 egzemplarzy. Coul i 
G enie wysłali te karty swym znajo­
mym. A  ponieważ było ich znacznie 
mniej niż 1000, więc pozostałą część 
nakładu sprzedano.

Zw ycza j wysyłania kart 
świątecznych, z  powinszowaniami z 
różnych okazji podbił świat Kilkadzie­
siąt lat później księgarz niemiecki z 
Oldenburga, o nazwisku Schwartz, 
wysłał teściowi tak zwaną kartę kore­
spondencyjną z wizerunkiem artyłe- 
rzysty. Ilustrowane karty pocztowe 
zaczęto sprzedawać w 1875 r. Owego 
księgarza zaś zaczęto uważać za ojca 
dzisiejszych widokówek.

*  *  *

Z  tej okazji przyponun*^**?
starsze znane listy (kamienoc'^^

czne tablice) pojawiły się oko*0 
p.n.e. Pierwsze znaczki P0® ^  
obecnej postaci po raz

wadzono do obiegu w 
połowie X IX  w. W  P°bce-~*1 
Ochronna osłona do listów 
znana była jeszcze w starotyWI ^  

Glinianą tabliczkę z #•
należało zabezpieczyć Kp* 
wskim okiem, otaczano I ,  

. Ahtf Cf̂powłoką i wypalano- a sg nga
taką "kopertę", trcebs p.
dnio rozbić. Pierwsze JjfjP ; ^ $

peny ppfłwiiy » ; w
masowa produkcja dla pou**° ^  * I 
wych prawdopodobnie 1
1820r , z inicjatywy 
larza książkami,
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GENETYKI CZŁOWIEKA

l( zapobiec chorobom 
iedzicznym?3
U nad pnekazywaniem  

•^Sdanjch prowadzone są 
ł ‘“j l llwielaap«ialnoid<>d

''Tienijch danych atat^ty- 
'Z u ile  rozwoju zwierząt I 

sl< komórek i 
_  „..cb dociekań. N ank* o

f f l d ,  8*"“ 3;ka, p fc t f jO .
*  po»*tpy-Nua

I-Jeies=M  odpowiedzief na 
J tfk cechy dziecko odziedzl- 
"j^Todikach. 
t -jrtau r o tj<* sprawach z 
L̂ ujnwttefiskiego Ośrodka Ge- 

prot drem hab. Vał-
■Ahićinskasem .

łurrmpole** praca Ośrodka 
IgCzfeofcka? J « *  *® centrum 
Jjucjjne czy naukowo-badaw-

$e jesteśmy ośrodkiem ekspe- 
-ulnym. Prowadzimy badania 
atyoDc, dlatego każda nasza 
jjtzpoczyna się od chorego. Do- 
ipfóutj, w razie wykrycia nowej 
potrzymania nowych wyników 
i dochodzi do wykonania szeregu 
jusów naukowo-badawczych, 
irpnpracujemy ze studentami, za- 
rsyichz podstawami genetyki. 
-Cij U d a  rodzina planująca 
b m it poddać się badaniom  
tmjm  w ctlu upewnienia się, 
ftpoioiDstwo będzie zdrowe czy 
Jto małżeństwa obciążone gene- 
i  powinny zasięgać konsul ta-

-Jeżdiani małżonkowie, ani nikt 
irodzinienie zapadali na choroby 
'lianę, trudno nam jest określić 
feriom również one nie grożą, 

■pnie rzecz biorąc, każdą kon- 
â diorobę "szukamy" A  mamy 
® setki chorób dziedzicznych, 
({okonnltujemy i badamy te ro- 
jbftemają powody do obaw, że 

I comstwo może odziedziczyć cho- 
9  pnyczne.
J  ^wykrycia chorób genetycz- 

'®Hzanych z zaburzeniami licz- 
fcjktmy chromosomów stosuje- 

n  badanie chromosomów 
\ fc???0 *** Ptod®* Zależnie od 

wdań rodzice mogą podjąć 
K zachowania lub przerwania 
i®ao^ mówiąc, badanie to 
rj* popadanie zdrowych dzieci, 
P* tyzyka i obaw, że urodzi sic 

Nie każda jednak cho­
w a n a  daje się w ten sposób 

Dlatego rodziny, w których 
W  diorohy genetyczne powin- 
lfcj y °  lekarza-genetyka je- 
Jrf1, Planowaną ciążą albo w 

Jygodniach. Jeżeli bo- 
Któ zaawansowana, ba- F

*&W

w gM 4w  technicz- 
L .  nawet niemożliwe do

Lj^^^yp^kach, kiedy po do- 
V  ^ “ tycznych badań wi-

h fc *o p.,J l . / ozwii *  * i<<pomóc, niestety, ni- 
terfr ’ lnformujemy o tym

l1 zdaW l *
k j ”5 wychowywać dziecko 

tycznie lub umysłowo, 
^ ł^ P | 2crywa. Uważam, że 

żadna instytucja 
^^^Hież kościół, nie 

Podjęciu przez ro-

^ 4 2 0łobo,n dziedzicznym

chorób dziedzicz- 
n*czym pomóc nie 
^yfayć zawczasu. 

TOwda metodę profila- 
B,^>TTl|̂ *P°bicgatiia wrodzo-

^P^kachjeszcze 
P; wyznacza się kwas 
k̂ fcdM.
fcStaj!**®*1 ®* Litwie rodzi

przede wszy­
l i  'Mko01 ̂ dan** w rozwo- 
K lt*on2?Ciowo moW  być 

dziedzicznymi. 
K *  ND Wa?ami *dśle odzie- 
1 5 ^ < b w !0r0bą D°wna na 

rodzi się 1 chore,

Albo inne choroby 
■'i niu. ^oroby przemia- 

i ̂ Wj^adkodcią. bowiem 
•, * 2 ?  Bi<t 1 dziecko 

■ r < lS Ui ku 141 “ rodzi się 
ję tych  tą chorobą.

Od 1992 roku zapoczątkowaliśmy 
genetyczny rejestr chorób wrodzonych 
i dziedzicznych, w którym gromadzone 
są wszystkie dane na temat tych 
chorób. Danych tych potrzeba coraz 
więcej, gdyż inaczej nie sposób by było 
zanalizować istniejącego stanu.

Niestety, nie wiemy dokładnie, ile 
dzieci może zapaść na choroby dziedzi­
czne, np. po ukończeniu piątego roku 
życia dziecka a lbo ju ż w wieku 
dorosłym.

— Czy po dokonania analizy krwi 
niemowlaka można wykryć chorobę 
dziedziczną, na którą zapaść może w  
przyszłości?

—  W  wielu przypadkach tak, np. 
a trafię mięśni, Pomóc jednak tu ni­
czym nie możemy.

— Czy choroby psychiczne należą 
do dziedzicznych?

|—  Uważa się, że odziedzicza się 
predyspozycje do chorób psychicz­
nych. Jeże li dziecku o  takich 
skłonnościach "sprzyja" otoczenie, czy­
li działa się negatywnie na jego system 
nerwowy, choroba psychiczna może 
się objawić.

—  Czy m ożna w  jak iś  sposób 
"uśpić" predyspozycję do chorób psy­
chicznych n dziecka ?

—  Oczywiście, jeżeli wiedzieć za­
wczasu. Na przykład, jedną z chorób 
dziedzicznych jest fenyloketonuria 
(niedorozwój umysłowy i fizyczny). O 
tym, czy dziecko zachoruje na nią, 
możemy powiedzieć jeszcze przed jego 
narodzeniem . L eczen ie  należy 
rozpocząć jak najwcześniej: przed 
ukończeniem pierwszego miesiąca 
życia, ponieważ później następują 
zmiany w mózgu dziecka. Leczenie po­
lega na stosowaniu specjalnej diety. W  
wyniku dziecko wyrasta zdrowe.

—  Czy potomkowie takiego dzie­
cka również narażeni będą na tę 
chorobę?

—  Mogą nigdy nie zachorować na 
fenyloketonurię, lecz być tylko nosi­
cielami genów tej choroby.

—  Czy gruźlica jest chorobą dzie­
dziczną?

—  Gruźlica jest chorobą zakaźną, 
ale choroby infekcyjne także mają wie­
le wspólnego z genetyką.

—  Czy zan ieczyszczen ie  
środowiska naturalnego, spożywanie 
wszelkich sztucznych dodatków w 
produktach, radioaktywność ma 
wpływ na dziedziczenie chorób gene­
tycznych?

—  Wszystko to ma niewątpliwie 
swój wpływ na genetykę człowieka. Nie 
należy jednak ludzi bardzo tym 
straszyć. Wielką rolę bowiem odgrywa 
odporność naszego organizmu.

—  Jakie zawody mą|ą specjaliści 
Ośrodki Genetyki Człowieka?

—  Bardzo różne. Obecnie w 
Ośrodku pracuje około 40 osób. Są to 
lekarze-genetycy, pielęgniarki, labo­
ranci, biolodzy, chemicy, matematycy.

— Z  Jakimi placówkami medycz­
nym i n a  L itw ie  w sp ó łp ra cu je  
Ośrodek?

— Praktycznie ze wszystkimi Cie­
szymy się, że nasza współpraca staje się 
coraz bardziej aktywna. Otrzymujemy 
informacje z  całej Litwy o stanie zdro­
wotnym noworodków. W  miarę na­
szych możliwości staramy się pomóc 
tym, którzy naszej pomocy potrzebują.

—  Dziękiąję za rozmowę 1 życzę 
odkrycia nowych możliwości leczenia 
I rehabilitacji przypadków chorób ge­
netycznych.

Mirosława JANUSZKIEW ICZ  
Fot Marian Paluszkiewicz

TELEWIZJA
ŚRODA, 7 CZERWCA

LTV
7.00 —  Dzień dobry. 8.50 —  Za­

danie egzaminacyjne z języka angiel­
skiego dla szkół ogólnokształcących. 
930 —  Wiadomości Deutsche Welle.
10.00 —  Wiadomości France-2.1030
—  Edukacyjny program dla dzieci w 
jęz. ang. 10.45 —  Program dla nasto­
latków. 11.05 —  Film dok. 11.25 
Film fab. "Kłamczucha kłamała". 13.00
—  Odpowiedzi na zadanie egzamina­
cyjne z  języka angielskiego dla szkół 
ogólnokształcących, 17.00 —  Brzeg.
18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  Pro­
gram dla dzieci. 18 JO —  Wiadomości 
(ros.). 19.05 —  Słowo chrześcijanina.
19.15 —  Dary sadów. 1935 —  Telefo- 
rum. 20.30 —  Panorama. 21.00 —  
Sport 21.15 —  Teatr. 21.50 —  Piłka 
nożna. Litwa —  Słowenia. 23.20 —  
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
735 —  S. "Tak świat się kręci". 

8.25— S. "Dzika Róża". 16.00— Edu­
kacja (P). 1630— Z  Polski rodem (P).
17.00 —  Komuno wróć (P )/17.20 —  
Krakowskie legendy (P ). 17.30 —  
L U Z  (P ). 18.00 —  Teleescpress (P).
18.15 —  Flinty anim. 1830 —  Czarne
—  białe. 19.00 —  Nowości bałtyckie.
19.05 —  Film dok. 1930 —  Wyprawa 
na przyrodę. 20.00 —  "Ja, ty i inni". 
2030 —  S. "Granica nocy". 21.00 —  
Nowości bałtyckie. 21.05 —  S. "Tak 
świat się kręci". 22.00 —  Panorama 
(P ). 22.30 —  Adaptacja literatury: 
T rzy  młyny" (ode. 1) —  film fab. (P). 
2335 —  "Wieczór z perfectum” (P). 
0.25 —  "Żyde moje” (P ). 1.20 —  Pia­
nista miesiąca Kevin Kenner (P).

LN K T Y
7.00 —  Poranne koło. 9.00— Te- 

1 es klep. 9.05 —  Film dok. 17.00 —  
Czas. 17.20 —  "Na jednym końcu ha­
czyk". 17.40— Bulwarowe show. 18.10
—  S. anim. "Rycerz mieczowy". 1835 
f-.S . "Beveriy Hills, 90210". 1930 —  
Ang. film dok. Tajemniczy świat Artu­
ra Oerka". 20.00 —  Czas. 20.40 —  
Telesklep, anonse. 21.00 —  Kanadyj­
ski film fab. "Niepoczytalni". 22.40 —  
S. "Oddział ratowniczy".

TELE-3
i 730 —  Wiadomości (ang.). 8.00 

— S. anim. "Mój mały kucyk". 830 —  
S. "Santa Barbara". 930 —  S. "Maria 
Celeste". 10.20— Film fab. "Jamajca 
Inn". 12.05 —  "Bożek". 1235 —  Gru­
pa muzyczna "Elmer Food Beat”.
13.30 —  Tdetekst. 13.55 —  Lekcja 
jęz. ang. 14.00 —  Ziemskie poszuki­
wania. 15.00 —? P rzekracza jąc  
granicę. 1530— Wyzwanie. 15.55—  
Rynek. 16.20— Film fab. "Nim płyną 
obłoki". 18.35 —  Film anim. 18.55 —  
Lekcja jęz. ang. 19.00 —  Wieści.
19.20 — 100 proc. 1930 —  S. "Santa 
Barbara". 20.30— S. anim. "Mój mały 
kucyk”. 20.55 —  Lekcja jęz. ang.
21.00 —  W iadom ości. 21.15 —  
Nowości ze sportu. 2130 —  Serial 
T V  "Góral" (1). 22.30 —  Muzyka.
23.00 —  W iadom ości. 23.10 —  
Nowości ze sportu. 2330— Film fab. 
"Nana".

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 12.00— Program int-roz. 

"Studio 300". 7.Ó0 —  S. "Brzeg 
marzeń". 730 —  Ekspres poranny-1. 
8.25 —  S. "Kameleony". 8.55 —  Eks­
pres poranny-2. 930 —  S. "Kopciu­
szek”. 10.25 —  Mój dom —  moją 
twierdzą. 11.25 —  Ekspres poranny-3.
18.05— S. "Brzeg marzeń". 18.40— S. 
"Kopciuszek". 1930 —  Ostry kant 
19 JO— Przegląd tygodnika "Laildnoji 
sostinć". 20.00 —  Wiadomości. 2030
—  Filmy anim. dla dzieci. 21.00 —  
ABC zdrowia. 2130 —  Wesoła wizja. 
Film fab. "Dżek Wośmiorkin” (2).
22.45 —  Wieczorna muzyka. 23.00 — 
S. "Kameleony”. 2330— Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.00— Kineskop. 830— Film dla 

dzieci. 8.45— 90x60x90.9.00— Patrol 
drogowy. 9.10— S. "Grace w opałach".
9.40 —  Skandale tygodnia. 10.10 —  
Film anim. 10.40 —  Apteka. 10.50 —  
Kurs dolara. 11.00— Mojagwiazda.L 
Uspienska. 1130— S. "Policjant z Ko­
guciego Wzgórza". 1230 —  90x60x90.
12.45 —  Film dok. "Podróżnik". 18.40
—  Tablica ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w 
miasteczku. 19.00 —  S. "Grace w 
opałach". 1935— Program "Ja sama".
20.20 —  Film fab. "Wspomnienia 
dwojga młodych ludzi" (Francja). 
21.55 —  S. "Policjant z Koguciego 
Wzgórza". 2Z55 —  Co słychać, profe­
sorze? Rozmowa z K. Glaveckasem. 
23.10 —  Dziś w miasteczku.

IKANAŁ 
5-00— Poranek. 8.00— Dziennik. 

8*20 —  S. "Józefina, czyli komedia 
próżności" (3). 9.10 —  W  świecie 
zwierząt 9.45 —- Tenis. Mistrzostwa 
Francji. 10.15 —  S. dok. "Przyroda
świata". 11.00 —  Dziennik. 1L20__
Film T V  "Wieczny zew" (4). 1225__
Taśma hitów. 13.00— Program int-roz. 
1335 —  Telegra. 14.00 —  Dziennik. 
1430— "Mir”. 15.00— W  domu. 1520
—  Film anim. 1550 —  Klub fanów.
16.00 —  "Ściągaczka". 16.05 —  §. "He- 
lene i chłopc^. 1630 —  Tin Tonik.
17.00— Czas. 17.15— Telegra "Odgad­
nij melodię". 17.40 —  Wtedy, przed 50 
laty—17.55— Godzina szczytu. 18.15— 
S. "Józefina, czyli komedia próżności" 
(3). 19.05 — Autorski program Ę. Ria- 
zanowa. 19.45 —  Dobranoc, dzieci
20.00 —  Czas. 20.45 —  Piłka nożna. 
Eliminacyjne zawody mistrzostw Euro­
py. Podczas przerwy— wersje. 22.45—  
Shov cudów. 23.15 —  Tenis. Mistrzo­
stwa Ftancji. 23.45 — Dziennik.

TVP-1
11.00 —  "Sława" —  serial prod. 

USA. 11.50 —  Muzyczna Jedynka.
12.00 —  Od niemowlaka do przed­
szkolaka. 12.20 —  Bardzo tnała ency­
klopedia stroju. 1230 —  Forum nie­
obecnych. 12*55 —  Nasze państwo —  
aktualności. 13.00 —  Wiadomości. 
13.10— Agrobiznes. 13.15— 15 JO—  
Telewizja Edukacyjna. 16.00 —  Drga- 
wy— program muzyczny. 1630— Raj
—  magazyn młodzieżowy. 16.55 —  
Muzyczna Jedynka. 17.00— "Moda na 
sukces” —  serial prod. USA. 1735 —  
Studio festiwalowe X  Biennale Sztuki 
dla Dziecka. 18.00 —  Teleexpress. 
1830— Eliminacje do mistrzostw Eu­
ropy w piłce nożnej: Polska —  
Słowacja. 2030— Wieczorynka. 2030
—  W iadom ości. 21.10 "W  
niebezpieczeństwie" —  film fab. prod. 
USA. 22.45— Puls dnia. 23.00— Za­
wsze po 21-ej. 2335 —  "Nie dla wszy­
stkich nastał pokój". 24.00 —  
Wiadomości. 030— "Reąuiem na głos 
i fortepian" —  film fab. prod. włoskiej. 
150— "La Barraca— Federico Gar­
da Lorca na drogach Hiszpanii" —  
film dok. prod. franc.

CZWARTEK, 8 CZERWCA
LTV

7.00 —  Dzień dobry. 850 —  Za­
danie egzaminacyjne z języka niemiec­
kiego dla szkół ogólnokształcących.
9.30 —  Wiadomości Deutsche Welle.
10.00 —  Wiadomośd France-21030
—  Gimnazjaliści. Narkomania. 11.10
—  Styl. 11.40 —  TV  film dla dzied 
"Piegowate lato". 13.00 —  Odpowiedź 
na zadanie egzaminacyjne z języka nie­
m ieck iego dla szkół 
ogólnokształcących. 1455 —  Koszy­
karskie mistrzostwa Europy kobiet 
Litwa —  Włochy. Podczas przerwy — 
film anim. 1630 —  Teatr. 17.00 —  
Kanad, program młodzieżowy "Ulicz­
ny hałas". 1730— Jerozolima— mia­
stem pokoju. 17.40 —  Zdrowie na co 
dzień. 18.00 —  Wiadomośd. 18.10 —  
Program  dla dzieci. 18.50 —  
Wiadomośd (ros.). 19.05— S. "Dolina 
lalek". 19.30 —  Rząd postanowił...
19.40 —  "... oponuj!" red. R  Paleckis. 
2030 —  Panorama. 21.00 —  Sport
21.15 —  Cykl nowd filmowych "Zyde 
w mieśde" (1). 2230 —  9 rzemiosł.
23.00— Wiadomośd wieczorne. 23.15
—  Piłka nożna. Litwa —  Słowenia. 

BAŁTYCKA TV, I V  POLONU
450— Finał NBA roku 1995. Pier­

wszy mecz. Bezpośrednia transmisja z 
USA. 730 —  S. Tak  świat się kręa .
830— S. "Granica nocy”. 1600— "Mo­
je  książki —  S. Grajek? (P> 1630• —  
"Jeden z dziesięciu" —  teleturniej ( r ) .
17 .00— Magazyn katolicki (P ).1730—  
Muzyczna Jedynka (P). 18.00— Tdeex- 
press (P). 18.15— Filmy anim. 1830— 
Wyprawa na przyrodę. 19.00 — 
Nowośd bałtyckie. 19.05 —  Film dok. 
1930 —  Finał NBA 1995 r. Pierwszy 
mecz. Podczas przerwy —  Nowośd 
bałtyckie. 22.00—  Panorama (P> 2230
—  Spektakl, który warto zapamiętać 
"Idź na brzeg, widać ogień" (P). 23.40— 
Mistrzostwa Polski w boogie woogie 
(P). 0.10— "Kontrwywiad"— film dok. 
rPV 0.40 —  "Dajde znak żyda 
reportaż (P> 1.10— "Za metą" pro­
gram sportowy (P>

LNKTV
7.00 —  Poranne koło. 9.00—  Te-

lesklep. 9.05 —  Film dok. 17.00 —̂ 
Czas. 1730— Ksraoke i inni. 1750 
"Wszystko!"— programmuz. 18.10 
Film anim. 1835 -  S.
90210". 1930 —  "Na Jednym końcu 
haczyk..." 20.00 — Czas. 20.40 —  Te­
lesklep. Anonse. 21.00 —  Fdm 
"Dotknięde Frosta". 22.45— S. "Złoty 
wiek" Stivena Kinga".

TELE-3
730 —  Wiadomośd (ang ). 8.00

— S. anim "Mój mały kucyk".830 S.
"Santa Barbara". 935 —  "Sam sobie 
reżyserem". 9.50 —  Film fab. "Nim 
ptyną obłoki". 12.05— "Bożek" (ang.). 
1235 —  Grupa muzyczna. 1330__

i ^.uu— roawodne przygody. 1430__
Poszukiwacze przygód. 15.00 —  Raj­
skie wyspy. 16.00 -  Z  historii 
"Formuły-1". 1630 —  Europejski ka­
lejdoskop. 17.00 —  Film-spektakl. 
1830 —  Film anim. 1855 —  Lekda 
jęz. ang. 19.00 —  Wieści. 1930— 100 
proc. 1930 —  S. "Santa Barbara". 
2030 —  S. anim. "Mój mały kucyk". 
2055 —  Lekcja jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomośd. 21.15 —  Nowośd ze 
sportu. 2130 —  "Wyprawa wojenna w 
Europie". 21.40 —  Film fab. "Inspe­
ktor policji kryminalnej". 23.10 — 
Wiadomośd. 2335 —  Nowośd ze 
sportu. 23.40 —  Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00— 12.00 — Program inform.- 

roz. "Studio 300". 7.00 —  S. "Brzeg 
marzeń". 730 —  Ekspres poranny-1. 
835 —  S. "Kameleony". 855 —  Eks­
pres poranny-2. 930 —  S. "Kopciu­
szek". 10.25 —  Mój dom —  moją 
twierdzą. 1135— Ekspres poranny-3.
18.05— S. "Brzeg marzeń". 18.40— S. 
"Kopciuszek". 1930— Fakty i nie tyl­
ko... 20.00 —  Wiadomośd. 2030 —  
Filmy anim. dla dzied. 2030 —  W 
świecie muzyki. 21.00 —  Film fab. 
2230 —  Wieczorna muzyka. 23.00 — 
S. "Kameleony". 2330— Wiadomośd.

WILEŃSKA TV
8.00 — "Puls mody" (MTV). 830

—  Film dla dzied. 8.45 —  90x60x90.
9.00 —  Patrol drogowy. 910 —  S. 
"Grace w opałach". 19.40— Styl CNN.
10.00 —  Modnie! 10.10 —  Serial dla 
dzied. 10.40— Apteka. 1050— Kurs 
dolara. 11.00 —  Moje kina N. Nego- 
da. 1130 —  S. "Policjant z Koguciego 
Wzgórza". 1235— 90x60x90.12.40— 
Kineskop-100. Z  historii kina: lata, lu­
dzie, filmy. 18.40— Tablica ogłoszeń.
18.45 —  Dziś w miasteczku. 19.00 — 
S. "Grace w opałach". 1935 —  Film 
fab. "Żywa tarcza" (USA). 21.15 — 
Program humoryst "Raz na tydzień".
21.45 —  S. "Policjant z Koguciego 
Wzgórza". 22.45 —  Wilno i wilnianie.
23.05 —  Dziś w miasteczku.

I  KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik.

8.20 —  S. "Józefina, czyli komedia 
próżności" (4). 9.10— Kozackie pieśni. 
935 —  Tenis. Otwarte mistrzostwa 
Francji. 10.05 —  "Przyroda świata".
11.00 —  Dziennik. 1130 —  Film TV 
"Wieczny zew" (5). 12.45— Stop show.
13.00— Program inform.-roz. 1335— 
Telegra. 14.00 —  Dziennik. 1430 —  
"Mir". 15.00 —  Animacja 1530 —  Na 
balu u Kopduszka. 16.00 —  Krótkie 
wiadomośd. 16.05 —  S. "Helene i 
chłopcy". 1630 —  "Do lat 16 i w ięaf.
17.00 —  Czas. 1730 —  Loto "Milion". 
1800 —  Godzina szczytu. 1830 —  S. 
"Józefina, czyli komedia próżności" (4>
19.05 —  W  gośdnie u władz. 19.45 — 
Dobranoc, dzied. 20.00 —  Czas. 20.40
—  Moskwa, KremL 21.05 — Film fab. 
"Bramkarz boi się jedenastometrowego 
rzutu karnego" (Niemcy). 20.40 Wer­
sja. 2255 — Wizyta u Kinotaura. 23J0 
_  W  świede jazzu. 2335 —  Tenis. 
Otwarte mistrzostwa Ftancji. 135 
Dziennik.

TVP-1
11.05 —  "Reporter na trepk i — 

serial prod. kanadyjtlciej. 1 1 .5 5 — Mu- 
zyona Jedynka. 12.00 -  Gotowanie 
na ekranie —  magazyn kulinarny.
12.20— To jest ta twe...oczko w prawo,
oczko  w  lewo. 1230— Taki j a t  łwiat- 
13 00 —  Wiadomośd. 13.10 —  Agro- 
biznes. 13.15 -  15.50 -  p f e m f c  
Edukacyjna. 16.00 -  Czad komando 
na traaie —  program J™pwkowy. 
1630— Dla młodych widzdw.17.00—  
"Bezpieczna przytuli" —
nowozelandzkiej. 17J25-'SzatóUW » 
AMna Wiewiórki" aenal prod. a "f■
18.00 —  Teleexpreaa.18.15 — 
"Filmidlo" — majazyn
 Rodzina rodzinie. 19.05—
Howser, lekarz m e d y ^ —  
prod. USA. 1 9 3 0 -  
cki. 20.00 —  Wieczorynka. 2030 
Wiadomości. 21.10 -"Żartrofakńw"
—  aerial prod. kanadrf«ko^znieUkiq. 
22.05 -  l>lko w Jtjmce. » 5 0  _
Polska Kronika ° g órk^w®* % 10__
Diariusz— magazyn rządowy. 23-10__
Gliny —  magazyn policyjny. 23uj 
S eS z "• 2 4 .0 0 -Wadomośagospo- 
darcze 0.20 — "Miłość żąda ofiary" 
nim dok. 1.05 -  Teatr T ^ w iz I  W to r f  
Szajna -  "Replika’' J M - " W >  
Uzdm T—  nim fab. prod. franc.
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SPORT
DZIŚ — ZE SŁOWENIĄ
Na 15 stadionach Europy dziś 

zostaną rozegrane kolejne mecze 
eliminacyjne piłkarskich ME-96. 
Na stadionie "Źalgirisu” w  Wilnie 
zostanie rozegrany jedyny mecz w 
grupie IV  Litwa —  Słowenia. Tre­
n er r ep re zen ta c ji L itw y  B. 
ZelkevU9us powołał na to spotka­
nie 17 piłkarzy —  O. StauCć, V . 
Martinkćnas, A . Śuika, T . Żiukas, 
N . Gudaitis, R .  Vainoras, V . 
BaltuSnikas, R . Stonkus, A , 
Tcreśldnas, R . Maźeikis, W . Sukri- 
stow, A . PreikSaitis, A . Skarbalius, 
D . Maculevićius, A .  Żuta, V . Iva- 
nauskas i V . Ślekys.

W  grupie I  tym razem dwa me­
cze. Piłkarze Polski grać będą w 
Zabrzu ze Słowakami, Rumuni 
natomiast podejmować będą w  
B u kareszc ie  rep rezen tan tów  
Izraela. N ie wystąpią tym razem 
rep re z e n ta c je  F ra n c ji i 
Azerbejdżanu.

W  w ięk szośc i ś rodow ych  
m eczó w  n ie  d o jd z ie  do  
bezpośredniej konfrontacji fawo­
rytów poszczególnych grup. W y­
jątkiem  grupa VEL W  Sofii na 
przedw siebie staną narodowe je ­
denastki Bułgarii i Niemiec. Oba te 
zespoły wyraźnie przewodzą staw­
ce, przy czym lepszym bilansem le­
gitymują się Bułgarzy. Rozegrali 5 
meczów i wszystkie wygrali. N ie­
mcy, którzy również grali 5 razy, 
potknęli się na Walijczykach (1:1). 
W ygran a  B u łga rów  zn aczn ie  
przybliży im finały w  Anglii, a 
Niemców postawi w  trudnej sytu­
ac ji N a  potknięcie drużyny nie­
m ieck ie j c z e k a ją  b ow iem  
piłkarze... G ruzji Ich szanse awan­
su do przyszłorocznego turnieju 
f in a ło w e g o  zn a c zn ie  s ię 
zwiększyłyby. Gruzja grać będzie w 
Cardiff z  Walią.

PO 57-LETNIEJ 
PRZERWIE 

Na mistrzostwa Europy w  ko­
szykówce kobiet, które 8 czerwca 
rozpoczynają się w  czeskim mieście 
Brno, udała się reprezentacja L i­
twy. Koszykarld naszego kraju w  
mistrzostwach kontynentu wezmą 
udział po raz drugi .po 57-letniej 
przerwie. W 1938 rob i w  Rzymie 
Litwinki zdobyły srebrne medale 
mistrzostw.

W  składzie drużyny, którą tre­
nu ją  V .  K an apk is  o ra z  A .  
Ć iźauskas są J. Jut6 Iytć, D . 
Jodeika itć , L .  G a ld ik ienć, J. 
Śtreimikytć, R . AleliOnaitć, L. 
BerukStienć, N . Zakalskienć, J. 
Kau S a itć , J. V ilu ty t6 , L .

Dambrauskaitó. V . Tuomaitć oraz 
D . Kurtinaitienó. P ięć uczestnil 
czek reprezentacji gra w  zespołach 
Polski, Francji, Szwecji, Węgier ■  
Hiszpanii.

W  tego roczn ych  mistrzowi 
stwach bierze udział 14 zespołów 
podzielonych na dwie grupy (p o  7)J 
Reprezentacja Litwy 8 czerwca 
spotka się z  zespołem  W łoch, 
następnie grać będzie z  Rosją, 
Francją, Niemcami, Czechami i po 
dniu przerwy z Jugosławią.

SUKCES LASKAREK 
ZSZAWEL 

W  holenderskim mieście U tre­
chcie zakoóc^ł się turniej Ligi Pu­
charu Europy mistrzów krajowych 
kobiet w  hokeju na trawie. Mistrz 
Litwy "Śiauliai" po zwycięstwie z  
jednakowym wynikiem (1:0) nad 
mistrzyniami Anglii i Irlandii z  ta­
kim samym wynikiem uległ mi­
strzyniom N iem iec —  drużynie 
Berlin H C  Litwinki w  swojej gru­
pie zajęli drugie miejsce i zmierzyły 
się w walce o  brązowe medale ze  
szkocką drużyną Glasgow W es­
tern. Minimalne zwycięstwo (1:0) 
odniosły laskarki z  Szawel zdoby­
wając brązowe medale.

O  pierwsze miejsce zmierzyły 
się mistrzynie Holandii i N iem iec 
— S V  Kampong i Berlin H C  Spot­
kanie zakończyło się remisem —  
1:1. Dla wyłonienia zwycięzcy na­
zn aczon o rzu ty  karne. L e p ie j 
s t r z e la ły  H o le n d e r k i,  k tó r e  
zwyciężyły z wynikiem 2:0.

Klubowym mistrzem Europy 
wśród mężczyzn został niemiecki 
zespół Uhlenhort Muelheim. W  fi­
nale pokonał on 1:0 holenderski 
zespół H N  Amsterdam.

W KILKU WIERSZACH
* Koszykarze Orlando M agie 

awansowali d o  kolejnej fazy roz­
grywek ligi N B A , wygrywając finał 
Konferencji Wschodniej. W  me­
czu decydującym o  zwycięstwie wy­
grali oni z  Indiana Pacers 105:81. 
Odnieśli cni ogólne zwycięstwo —  
4 3 .

*  W  Moskwie na memoriale 
Braci Znamiensldch nowy rekord 
świata w  rzucie m łotem osiągnęła 
Rosjanka O . Kuzienkowa wyni­
kiem 68,14 m.

*  W  Szwecji rozpoczęły  się 
piłkarskie mistrzostwa świata ko­
b ie t W  pierwszym meczu Niemcy 
pokonały Japonię — 1:0.

*  W  Paryżu na kortach R . Gar- 
rosa wyłoniono ćwierćfinalistów. 
Z m ie rzą  się następujące pary: 
Agassi— Kafielnikow, A .  Cos ta —  
M u ster, B ru gu era  —  Furlan, 
Chang —  Yoinea.

“Bieg Pokoju — 95"
Na początku czerwca br. do na­

szej republiki przybiegną uczestnicy 
najdłuższej w  dziejach ludzkości szta­
fety z pochodniami "Bieg pokoju —  
95". Setki tysięcy uczestników "Bie­
gu" na całym iwiecie nioaą całej 
ludzkotd wieść o Pokoju, Zgodzie i 
Jedności. Każdy może chociaż kilka 
metrów przenieść tę pochodnię. "Za­
miast mówić o pokoju, należy 
podążać drogą pokoju"— są to słowa 
inspiratora i inicjatora "Biegu poko­
ju" Sri Cinmoja. Jest on kierowni­
kiem światowego centrum poza wy­

znaniowych medytacji na rzecz pokoju 
i harmonii przy ONZ.

Uprzejmie zapraszamy wszystkich 
m ieszkańców L itw y  powitać, 
pozdrowić i odprowadzić wysłanników 
światowego "Biegu pokoju —  95" i w 
ten sposób chodaż częściowo dotknąć 
płonącej pochodni. Na wszystkich 
uczestników czekają upominki. 
Świąteczne imprezy powitania uczest­
ników "Biegu pokoju" odbędą się w 
Wilnie, na placu Katedralnym 9 czerw­
ca w godz. 10.00-11.00 i w Kownie, w 
Santoce, 9 czerwca o  godz. 19.30.

i
DOSKONAŁY SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO RÓWNIEŻ D a

W  SKLEPIE "OGMINA" ! ̂
S O N Y p io iN ie e i^

lagnetofony samochodowe, 
y  akustyczne.

Radiomagnetofony 
Systemy akustyczne. 
Midlsystemy. 
Młnlsystemy. 
Odtwarzacze 
Telewizory

SIEMENS

Pralki SIWAMAT firmy SIEMENS są obecnie prawie dwukrotnie 
oszczędniejsze niż 10 lat temu "Zapamiętują" one, ile prania jest w 
■dm ie i optymalnie użytkują wodę oraz energie elektryczną, 

'szystkie pralki są w 100 - procentach zabezpieczone przed 
wyciekiem wody. raza tym działają bardzo ticno - delikatnie 
szemrzą.

NAJNOWSZE MODELE 1995 r

0GMD5 PULSAS
PEŁNOMOCNY PR ZED ST/ttA /C B. SONY AEG. UNOMAT, 
RARTNE33 W  BENESE SEM ENSA. PONEERA.

OGMINA • Veriuu 29, YHnius, teł. 35-28-27,354189.
PAS JUOZAPA - a l. Laisves 125. V ilntus, teL 48-15-85 
FUCH FOTOCENTRAS - a l G edrnino 38. Ń /ilnius. teL 8-29B2DCP7 
SONY, SIEMENS, HJNAJ centrum  serw isow e, N/ilnhe, Cel 3558-14 
AEG. BOCH/SEM ENS centrum  serw isow e. V9nius. te l 352319

Do 23 czerwca br. trwa proces 
prywatyzacyjny gazety "K arier 
Wileński". Prywatyzacja odbywa 
się zgodnie z uchwałami Rząda 
Republiki Litewskiej nr 571 z 8 
lłpca 1994r., n r609 z 15 lipca 1994 
r. i  nr 239 z 8 kwietnia 1993 r.

Redakcja

BIURO 'LAIMINGA DIENA" 
organizuja wasala, jubileusze, 

świadczy usługi, udziela Informa­
cji.

Vllniua, teł. 222-139.
(Zam. 748)

KALENDARIUM
* Środa (7.VI) jest 158 dniem 

1995 r. D o końca roku 207 dni.
* Znak Zodiaku— Bliźnięta.
* Imieniny: Hieronima, Norberta, 

Wiesława.
* Wschód Słońca —  4.45, zachód 

—  2L50. Długość dnia 17 godz. 05 
min.

Biuro prawne ENS REALE 
oczekuje państwa przy uL lalan- 

dijoa 2. Rejestracja przedsię­
b io rstw , rsp rezen tow an ie  w  
sądzie, konaultacje w  kwestiach 
prawnych I deklarowanie majątku. 

VHnlua, tel. 81-77-87.
(Za/n. 077)

KUPIĘ
OAZ 24-10 wołgę albo M 2141 

moskwicza silnik 2108.
Vllnlus, teł. 57-38-18,47-54-84.

(Zam. 747)

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 7 czerwca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, prze­
lo tn e  opady deszczu. W ia tr 
południowo-wschodni, umiarkowany. 
Temperatura 19-21 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
możliwe krótkotrwałe opady. Tempe­
ratura w nocy 10-15, w  dzień 18-23 
stopnie.

Na najbardziej sprzyjającyd 
warunkach

UDZIELAMY POŻYCZEK
n a  za a a d a ch  lombardu. Sfn>

d a je m y  w y ro b y  JubneraMr Pn® 
Jam y b e z  d n i wyjściowych.

Pamankalnlo 5, Vllrlu«,WB' 
03-80.

< a *w

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw ntaruehomoW 

TaL #6-04-77.
g 'm m

KUPIĘ 
nieaprywalyzomana 

nia, mola być zadtaiom.
Tal. 66-02-37.

D Y Ż U R N Y  R E D A K T 0 *  

Ł u c ja  BRZOZOW SKA

K U R IE R
Wileński

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POUTYCZNY 
Ukazu)a a lf  od 1 lipca 1953r.

Drukują P a ń s tw ow a  
P rzad a i^b io ra tw o  „S p a u d a "

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

N a a z  a d r e s :
L a ia v *a  pr. 6 0 . 20S 6  V lln iua, 

U a tu v o a  R eapubU ka  
K o d  672 16  
C en a  SO ct 

S L  322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-48, sekretarz redakcji — 42-79-49. ^
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych — 42-78-72, ekonomiczny — 42-78-54, 
noścl krajowych — 42-79-64, życia wal — 42-79-68, prawa I legislacji — 42-75-78,
I młodzieży — 42-79-73, stołeczny, kultury — 42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn ro d ** ^  
42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, listów I Interwencji — 42-89-85, reklamy I 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński — 42-79-68, 45-03-95, solecznlckl -  
śwlęclartskl — 47-59-49, trocki I szyrwlnckl — 42-89-85, 47-04-95, totokorsapana**' 
42-90-81.

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ DO

"KURIERA WILEŃSKIEGO"

PRZYJMUJE SIĘ fODADRKSAMt

yiLMUS,
Domu Praty (L ilm la pr. 
60, plytro 11, pokój 
1114, tel. 42-49-63, 
fax 42-72-SS) w dniach 
pracy od godz. 9 do 17,

Jak też od godz. 9 
do 19 pod nliał 
wskazanymi adresami 
Vl!nłua:
*  Oadlmino pr. 46-1;
* Pyilroo 28;

* Oodlmino pr. 2; 
Poczta Centralne.
*  Oddziały łąeznotd: 
*n r41 ,O erov*e29 ;
*  nr 4S, KoJałavtćłaua 
131;

*  BułvydiftkAe;
*  KaMBd;

* Paberiś;
* Paglrtał;

•  Rudamlna;
* Sallnlnkai; 
*Suderv*.

KAUNA8: 
Birihf 8.

Zm tn ić 
nia ponoei odpow l*#"^ # 
Opinia czytelników 
ich Halach nia złwaJS*^
zopM ą redakcji. ^


